
Ś w i a t ó w ©  e c h a  [Walgsa — 74,25. Tymiński — 25,75 moc.
w y b o r ó w

Wszystkie agencje światowe przez całą niedzielę nadawały infor­
macje 1 Warszawy i Gdańska na temat przebiegu drugiej tury wy­
borów prezydenckich w Polsce.

W Wiedniu — wyrażana jest nadzieja, że Wałęsa jako przywódca 
„Solidarności”, zechce się trzymać tego kursu reform gospodarczych, 
któiv< zainicjowany został przez rząd wyłoniony przeszło rok temu 
przez tę właśnie formację społeczno-polityczną. Nad Dunajem panuje 
zgodna opinia, że Polska po prostu nie ma innego wyboru.

Radziecki dziennik „Raboczaja Tribuna” napisał, że „dojście Wałęsy 
60 Belwederu definitywnie zakończy epokę „Solidarności”. Człowiek- 
-Icgenda stanie się realnym  prezydentem. Ten były robotnik — elek­
tryk  nie najgorzej poradzi sobie ze swoimi obowiązkami” — stwierdza 
GAZETA.

(Ciąi? dalszy na str. 2)

EKFAS nie pomylił się
Prezydentem Rzeczypospolitej Pol 

skiej został Lech Wałęsa — ogłosiła 
oficjalnie wczoraj po południu Pań­
stwowa Komisja Wyborcza.

Rezultaty drugiej tu ry  wyborów' 
podano do publicznej wiadomości w 
formie obwieszczenia Państwowej 
Komisji Wyborczej (tekst obwieszcze 
nia drukujem y na str. 2)

P.KW zbiera się na kolejnym po­
siedzeniu dziś, by sporządzić sprawo 
zdanie z wyborów dla Zgromadzenia 
Narodowego.

W II turze wyborów Lech Wałę­
sa we wszystkich 49 województwach 
uzyskał więcej głosów niż Stanisław 
Tymiński. Najbardziej przekonujące 
były zwycięstwa przewodniczącego 
„Solidarności" w województwach: 
nowosądeckim (90 87 proc. giisów) i 
krakowskim <90,20 proc). Stanisław 
Tymiński największe popalcie zdo­
był u mieszkańców województwa cię 
chanowskiego (41.10 proc, głosów).

Najwyższą frekwencję odnotowano 
w woj. nowosądeckim (65,24 proc.). 
Najmniej uprawnionych do głosowa 
nia uczestniczyło w wyborach w 
wof, katowickim (46.84 proc.). (PAP)

Kto pokieruje
„Solidarnością” ?

W Gdańsku zebrało się wczoraj 
prezydium Komisji K rajow ej NSZZ 
„Solidarność”. Z udziałem Lecha 
Wałęsy dyskutowana była sprawa 
kierowania związkiem do czasu zja­
zdu delegatów, który wybierze no­
wego przewodniczącego. Przedmio­
tem dyskusji były także przygoto­
wania do wyborów parlam entar­
nych. Problem ten ma znaczenie 
nie tylko dla stworzenia sejmowej 
reprezentacji związkowej lecz 'ów  
nieżdla wyłonienia nowego gremium 
kierowniczego „Solidarności” bo­
wiem spodziewać się można odpły­
wu wielu działaczy na stanowiska 
rządowe, w adm inistracji i do par­
lamentu. (PAP)
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D A M A Z E G O , D A N IE L A , W A L D E M A R A  
S o l e n i z a n t o m  i o b c h o d z ą c y m  d z iś  u r o d z in y  ży ­

czy m y  w s z y s tk ie g o  n a j l e p s z e g o .
3 4 5  d z i e ń  r o k u .  S ł o ń c e  w z e jd z i e  o  7 .3 4 ,  z e jd z i e  

o  1 5 .2 4 .  D o  k o ń c a  r o k u  p o z o s t a ł o  2 0  d n i .

ftoggsla,
Z achm u rzen ie d u że z opa­

dam i deszczu  lub deszczu  ze 
śn ieg iem . T em p eratura  m aksy  
m alna od 1 do 3 stopn i, m in i­
m alna od 0 do 1 stopnia. 
W iatr na ogó ł u m iarkow any  
w sch od n i, stop n iow o sk ręca­
ją cy  na zachodni.

Jak głosowaliśmy?
Prawo wybierania prezydenta Rzeczypospolitej w województwie 

zielonogórskim miało 461.619 osób. W drugiej turze uczestnicz3rło 
229.191 wyborców.

Obaj kandydaci do Belwederu otrzymali: Stanisław Tymiński — 
75.470 głosów (34 proc.), a Lech W ałęsa — 146.919 głosów (66 proc.).

Wyborcy oddali 222.389 głosów ważnych i 6.802 głosy nieważne.
W województwie gorzowskim również wygrał Lech Wałęsa, uzy­

skując 62,7 proc. głosów. Stanisław Tymiński dostał 37,3 proc. gło- 
sów.

Mieszkańcy województwa legnickiego głosowali następująco: na 
L. Wałęsę — 69,4 proc., a na S. Tymińskiego — 30,6 proc.

Frekwencja wyborcza wynosiła: woj. gorzowskie — 49,26 proc., 
woj. legnickie — 51,07 proc. woj. zielonogórskie — 49,65 proc.

(as)

Życiorys Lecha Wałąsy
Lech Wałęsa urodził się 29 wrześ­

nia 1943 r w Popowie k. Lipna., woj. 
wrocławskie. Zona Danuta, ośmioro 
dzieci (4 chłopców i 4 dziewczynki) 
w wieku 5 — 20 lat. Po szkole za­
wodowej pracował jako elektrom e­
chanik samochodowy w ośrodku ma 
szynowym w Łnchocinie, woj wło­
cławskie (1961 —1965): potem 2-letnia 
służba wojskowa, stopień, kaprala. 
Od 1967 r. zatrudniony w Stoczni 
Grtp.ńsióei jako elektryk.

W czasie wydarzeń grudniowych 
1970 r. był jednym z przywódców' 
protestu w stoczni. Aresztowany i 
zwolniony. Kilka tygodni wcześniej 
urodził się jego najstarszy syn -j- 
Bogdan.

W 1976 r. zwolniony ze stoczni ża 
krytykę komunistycznych związków 
CRZZ. Oc! 1978 wraz z grupą nieza­

leżnych działaczy organizator wol­
nych związków zawodowych. Uczest 
niczyi w wielu akcjach opozycji na 
Wybrzeżu. Częste zatrzymywany i 
inwigilowany przez SB W sierpniu 
1080 r, na czele Międzyzakładowego 
Komitetu Strajkowego w Stoczni 
Gdańskiej, Podpisuje Porozumienia 
Gdańskie ? rządem, które kończą 
stra jk  powszechny w Polsce, rozpo­
czynając nowy etan w historii Euro 
py Wschodniej.

We wrześniu 1981 wybrany na 
przewodniczącego „Solidarności” na 
T krajowym zjeździe w Gdańsku. 
Zwolennik umiarkowanej linii w 
konfliktach z władzami PRL, Za- 
żegnuje groźny kryzys w marcu 
1981 r

(Ciąg da lszy  na str. 2)

Rekord na aukcji

Fibak kupił 
obraz Malczewskiego

Wojciech Fibak jest znanym ko­
lekcjonerem obrazów, a miłość do 
sportu łączy z zainteresowaniem 
dziełami sztuki. W niedzielę w do­
mu aukcyjnym  „AGRA”, tenisista 
nabył obraz Jacka Malczewskiego 
„Autoportret z tanecznym korowo­
dem” za 650 min zł. Jest to najwyż 
sza cena jaką kiedykolwiek zaplaco 
no w Polsce za polski obraz. „Dob­
re polskie malarstwo idzie na świe­
cie w cenę, a dzieło, w którego po­
siadanie wszedłem, trzeba ocenić 
jako w ybitne” — powiedział W. 
Fibak. (PAP)

A m e ry k o
me idz na wojnę

Były uczestnik wojny wietnam­
skiej dokonał w poniedziałek samo 
spalenia w proteście przeciwko ame 
rykańskiemu zaangażowaniu w Za 
toce Perskiej.

W Isleton w' pobliżu Sacramento 
48-letni Timothy Brown oblał się 
benzyną i podpalił. Pozostawił po 
sobie oświadczenie, w którym stwier 
dza,. że czyn jego jest protestem 
przeciwko wojowniczej polityce 
am erykańskiej na \ Bliskim Wscho­
dzie. „Ameryko, nie idź na wojnę... 
Ameryko, nie popełniaj błędu wiet 
namskiego” — zaapelował Brown.

(PAP)

8 9 7
W cz o ra j n a  p r z e je ż d z ie  k o le jo w y m  

w  N o w o g r o d z ie  B o b r z a ń sk im  d o sz ło  do  
z d e r z e n ia  sa m o c h o d u  c ię ż a r o w e g o  star  
z p a ro w o z e m . S iła  u d e r z e n ia  lo k o m o ­
ty w y  w y r z u c i ła  k ie r o w c ę  z k a b in y  i 
d z ię k i te m u  u n ik n ię to  tr a g e d ii. K an ­
n y  k ie r o w c a  p o  u d z ie le n iu  m u  p ie r ­
w s z e j  p o m o c y  o p u ś c i ł  szp ita l. P r zerw a  
w  'ru ch u  p o c ią g ó w  tr w a ła  p o n a d  trzy  
g o d z in y . S tr a ty  o s z a c o w a n o  n a  100 m i­
l io n ó w  z ło ty c h .

O k o ło  go d z . 16 sk r a d z io n y  z o s ta ł w  
S k w ie r z y n ie  żu k  k o lo ru  ja s n o -p o p ie la -  
te g o  o n r  re j. G O A  427S. N a le ż a ł do  
m ie js c o w e g o  P G K iM -u  i b y ł  p rzy s to so  
w a n y  do p r z e w o z u  b u tli g a z o w y c h . Sa  
m o c h ó d  z a ła d o w a n y  b y ł 25 b u tla m i.

R ó w n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k  z ło d z ie je  
sk r a d li 5 g r z e jn ik ó w  ż e l iw n y c h  (z m a ­
g a z y n k u  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j  w  
M ie c z y  c h o d z ie )  o r a z  w ła m a li  s ię  d o  Za  
W ad u  W y ro b u  G r z e jn ik ó w  S p ó łd z ie ln i

P r o d u k c y jn e j  w  D e s z c z n ie  — M a sze­
w ie ;  tr w a  u s ta la n ie  s tr a t . C zy żb y  za ­
n o s iło  s ię  n a  m ro źn ą  z im ę..?

W czora j u ja w n io n o  te ż  i  in n e  k ra ­
d z ie ż e . d o k o n a n e  w  c z a s ie  w e e k e n d u .  
W K o s tr z y n ie  z p r y w a tn e g o  m a g a z y n  
ku  — po u k r ę c e n in  d w ó c h  k łó d e k  — 
z ło d z ie je  sk r a d li 12 k a r to n ó w  p o m a ­
ra ń cz , 2 k a r to n y  o w o c ó w  k iw i 1 sp oro  
ró ż n y c h  s ło d y c z y  ( s tr a ty  3 m in  z ł) . Z 
m e r c e d e sa  z a p a r k o w a n e g o  p rzy  ul. 
M a r c in k o w sk ie g o  w  G o r z o w ie  z n ik n ą ł  
za g r a n ic z n y  r a d io o d tw a r z a c z  1 k a s e ty  
(za 4 m in  z ł), a z b u d o w y  w  M ię d z y ­
rzeczu  — p ila  r ę czn a . Z ło d z ie j , k tó r y  
d o s ta ł s ię  w  n o c jr z  n ie d z ie l i  n a  p o ­
n ie d z ia łe k  do ż ło b k a  w  M ięd zy rze czu , 
z a d o w o lił  s ię  m ły n k ie m  d o  k a w y ...

W  J e n in ie  w  p o n ie d z ia łe k  w  p o łu ­
d n ie  f ia t  126p p o tr ą c i ł  d w o je  d z ie c i,  
k tó r e  z  o b r a ż e n ia m i o d w ie z io n e  z o s ta ­
ły  d o  s z p ita la .

(cu d , M S)

Cz? Tymiński 
wyjedzie 
z kraju?

W związku z licznymi zapytania­
mi i listami kierowanymi do mini­
stra sprawiedliwości prokuratora ge 
neralnego. których autorzy intere­
sują się biegiem i ustaleniami po­
stępowania w sprawie poniżenia 
przez Stanisława Tymińskiego oso­
by premiera RP, rzecznik prasowy 
ministra sprawiedliwość-’ prokura­
tora generalnego informuje, że aktu 
alnie toczy się, wszczęte na polece­
nie prokuratora generalnego śledz­
two z artykułu  270 paragrafu 1 ko­
deksu karnego.

W toku śledztwa, prowadzonego 
przez prokuraturę wojewódzką w 
Nowym Sączu, przesłuchano kilku­
dziesięciu świadków — uczestników 
spotkania, taśmę magnetofonową z 
zapisem jego przębiegu oraz wyko­
nano inne niezbędne czynności. W 
dniu 7 grudnia br zostało wysłane, 
z zachowaniem terminów i wymo­
gów przewidzianych procedurą, wez 
wanie do Stanisława Tymińskiego, 
w celu spowodowania jego stawien­
nictwa w prokuraturze i Drzesłucha 
nia go w toczącym się postępowaniu.

Jednocześnie podjęto decyzje za­
pewniające pobyt w/w w kraju  do 
czasu jego przesłuchania. Rozważy 
się również, czy prawidłowy bieg 
śledztwa nie będzie wymagał obec­
ności Stanisława Tymińskiego w 
Polsce do czasu podjęcia końcowej 
decyzji merytorycznej.

Tymczasem jak się dowiaduje dzień 
nikarz PAP z dobrze poinformowane 
go źródła — niedawny kandydat na 
prezydenta Stanisław Tymiński ma 
wraz z żona wykupione bilety lot­
nicze do Kanady.

Podróż nastąpić m a 'ju tro  z War 
szawy — via Londyn — do To­
ronto. (PAP)

Zebrała sie ' 
Bada Ministrów

Wczoraj o godz. 19.00 rozpoczęło 
się robocze posiedzenie Rady Mi­
nistrów. Poświęcone było przygo­
towaniu sprawozdania z działalno 
ści rządu, które Tadeusz Mazowie­
cki przedstawi 13 bm. Sejmowi.

(PAP'

Rozmowy Baker 
- Szewarfesize

Wczoraj w Houston rozpoczęły 
się dwudniowe rozmowy sekretarza 
stanu USA Jamesa Bakera i radzie 
ckiego m inistra spraw zagranicznych 
Eduarda Szewardnadze. Głównymi 
tematami dyskusji podczas kilku 
spotkań polityków będą sprawy kry 
zysu w Zatoce Perskiej, zawarcie 
radziecko-amerykańskiego układu o 
redukcji strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych, ustalenie daty następ 
nego szczytu G. Bush —. M. Gorba 
ezow, udzielenia pomocy gospodar­
czej USA Związkowi Radzieckie­
mu, (UPI)

Strajki
w sasareszcie

Tysiące osób zgiomauiily się wczo­
ra j po południu na centralnym  pła 
cu w Bukareszcie, odpowiadając na 
wezwanie związku zawodowego kie 
rowców, który zwołał na ten dzień 
strajk , wysuwając żądanie ustąpie­
nia rządu i stworzenia rządu jed­
ności narodowej. Władze miejskie 
Bukaresztu nie zezwoliły na zorga 
nizowanie demonstracji. S trajk  kie 
rowców władze rum uńskie uznały 
za „nielegalny, antyspołeczny i an 
tynarodowy". S trajk  poparły w nie 
dzielę inne centrale związkowe.

W wywiadzie dla radia szwajcar 
skiego minister • obrony Rumunii 
gen. Victor Slanculescu powiedział, 
że wojsko nie podejmie interwencji 
przeciwko strajkującym.

(REUTER)

Listopad 
w statystyce

Według wstępnych danych GUS 
produkcja sprzedana przemysłu (li­
czona w czasie rzeczywistym) w li­
stopadzie br. była niższa o 15,7 proc 
w stosunku do listopada ub.r. Łącz­
nie po 11 miesiącach tego roku prze 
mysł zanotował spadek sprzedaży o 
23,1 proc. Zakładając niewielkie 
zmiany w grudniu, rok bieżący prze 
mysł u.społecz'niony zamknie dwu­
cyfrowym spadkiem produkcji. War 
to jednajt dodać, że w tworzeniu 
produktu całej gospodarki rośnie 
rola usług niematerialnych — nie 
ujmowanych dotychczas w statysty 
ce dochodu narodowego. Nie jest 
też liczona działalność gospodarcza 
nierejestrowana (np. handel naręcz­
ny, niektóre usługi). W sumie — te­
goroczny dochód narodowy — liczo­
ny według metodologii krajówr za­
chodnich — obniży się (jak szacuie 
Centralny Urząd Planowania) o  ok. 
15 proc.

(Ciąg da lszy  na str. 2)

P rezyden t-e lek t Lech W ałęsa odw iedził w czoraj w  godzinach  p* 
rannych S tocznię G dańską, gdzie spotkał się z  kolegam i z  w ydzia - 
lu, na k tó rym  do niedaw na pracow ał.Zlożył także kw ia ty  pod Po­
m n ik iem  Stoczniow ców .

CAF — STE F A N  K R A S Z E W S K I

T elefo n „G azety Nowej*

Polska na linii
W czoraj, punktua ln ie  o - godz 

15.45 udało nam  się dodzw onić do 
pryw atnego  m ieszkan ia  LECH A  
W A Ł Ę S Y . N ieste ty  pani prezyden  
towa elek tow a nie odbiera ju ż  te ­
lefonów . Sekre ta rz  prezydenta  
elekta  p rzy ją ł gratulacje od „Ga­
ze ty  N ow ej" i poinform ow ał, że 
od poclz 10 Lech W ałein  ) ’r>;ł 
jeszcze fu n k c je  przew odniczącego  

Solidarności”, następnie uda ł sie 
do S toczn i pożegnać kolegów  po 
czym  w  tow arzystw ie  rodziny i 
najb liższych  w spółpracow ników  
zjad ł obiad przygo tow any rrzez  
m ałżonkę. Sekre ta rz n ie pam iętni, 
czym  pani W ałęsowa trafiała do 
serca prezydenta . D zisiaj Lech  
W ałęsa będzie gościł w  C zęstocho­
wie.

-  —
O godz. 16 sekretarka  w  B elw e­

derze pow iedziała, że praca toczy­
ła się norm alnie, n ik t się nie w y

prow adzał, n ik t się nie w prow a­
dzał. M inistra C Z Y R K A  nie było 
ju ż  w  pracy. Sekre ta rka  nie po­
tra fiła  ocenić sam opoczucia W O J­
CIECH A JA R U Z E LSK IE G O  — 
- ja k  zw yk le"  — stw ierdziła  , 

Sekretarka  prem iera  o godz. 
16.20 zd ysza n ym  głosem  Odparła, 
że m e przyoom ina  sobie hardziej 
pracow itego dnia w  gabinecie 
szefa rządu Na pytan ie , czy odej­
dzie z pracy w raz z TADEUSZEM 
M AZO W IEC KIM , nie chciała od- 
oowiedzieć.

— #  —
O 16.35 LE SZEK  AJ/LLER przy) 

m ow ał gości zagranicznych. A lek ­
sandra K w aśniew skiego  już nie 
było w  biurze. Sekretarka  SdR P  
n ie  zauw ażyła  w  ciągu dnia *zcze 
gólnego poruszenia, w ynikającego  
z zaoe.wnienia W ałęsy o „rozliczę 
n iach”

(Ciąg dalszy na str. 2)

Niemcy
do Polski 
bez wiz

Z dniem 31 grudnia br. traci moc 
wprowadzona jednostronnie przez 
Polskę prowizoryczna regulacja do­
tycząca ułatwień w podróżach do 
Pol-ski dla obywateli niemieckich 
zamieszkałych na obszarze dawnej 
NRD (zwolnienie z obowiązku wi­
zowego).

Biorąc pod uwagę pomyślnie roz­
wijające się stosunki z Republiką 
Federalną Niemiec i zapowiedź rzą 
du niemieckiego o zniesieniu wiz 
dla obywateli polskich w końcu 
bieżącego roku rząd Polski posta­
nowił zawiesić z dniem I stycznia 
1991 roku obowiązek wizowy w po­
dróżach do Polski dla w srystkicr 
obywateli niemieckich, jezeH okres 
pobytu w Polsce nie przekracza 3 
miesięcy

Podejmując tę decyzję ministei 
spraw zagranicznych kierował się 
przekonaniem że mniej więcej w 
tym' samym czasie nastąpi zniesie­
nie wiz dla Polaków zgodnie z 
wcześniejsza zapowiedzią rządu nie 
mieckiego

Obecna decyzja jest aktem dobrej 
woli ze strony rządu polskiego. 
Potwierdza ona usilne dążenie Pol 
ski do rozwoju dobrosąsiedzkich 
stosunków i współpracy w duchu 
wspólnoty interesów Polski i Nie­
miec w jednoczącej się Europie. 
Polska przyw iązuje zasadnicze zna­
czenie do otw arcia granic i swobo­
dy ruchu osób. (PAP)

Frasyntak,
Lis i Michnik 
uniewinnieni!
Sąd Najwyższy uniewinnił Wła 

dysława Frasyniuka, Bogdana Li 
sa i Adama Michnika, skaza­
nych w 1985 r. przez Sąd Woje 

wódzki w Gdańsku za działalność 
w tymczasowej Komisji Koordy 
nacyjnej NSZZ .Solidarność” 
podejmowanie iak to wówczas 
określono — działań -mierząią- 
cych do wywołań' t niepokojów 
publicznych Cł m in o ich
udział w p rzygT .ow anan  do pro 
klamowania 28 lutego 1983 r. 15- 
minutowego strajku uw szechne 
go jako nrotestu przeei-vto de­
cyzjom celow ym  władz, ?  Lis 
został wówczas .skazany na 2.5 
roku więzienia, a W. Prasyniuk 
i A, Michnik -  na kary po S 
lata nozbawienia wolności (Li­
sowi i Michnikowi złagodzono 
pólniej kary o pół roku)

Uznając rewizję nadzwyczajną 
za słuszną, SN podkreślił, że nie 
ulega żadnej wątpliwości, iż pro 
ces „gdański" był jaskrawym i 
drastycznym naruszeniem zasad 
prawa i te  przemienił się on w 
proces wręcz haniebny Oskarżę 
ni zestali po .bawieni praw'a <5o 

^yoborfnego ^Jadan ia  wviaś»v~'i. 
idm aw iano im zgody na nosługi

(Ciąg da lszy  na str. 2)

I



2
'm m m m m m NR 46 11.12.1993
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Kolejni zakładnicy opuścili Irak
P/żyliyła^gru^J'kolejnych2 sTtf^udzoziemców,^którzy ̂ otóym an” ze^ 
zwoleme na opuszczanie terytorium  Iraku.

^ r ^ ad^ ? ', j- r 4b0-je t? • na,leżi»ceS° do irackich linii lotniczych znajdowało się 1 <6 Amerykanów, 93 Brytyjczyków, 31 Kanadyjczy­
ków 5 Greków a także po jednym obywatelu Wioch. Danii. Holan- 
an, Szwajcarii i Argentyny. Cudzoziemcy byli wbrew woli prze­
trzymywani w Iraku przez cztery miesiące.

Wczoraj na londyńskim lotnisku Heathrow wylądował 
samolot, który przywiózł 101 Brytyjczyków uwolnionych przez Irak.

Zakładników tych uwolniono w związku z podjętą w ubiegłym 
tygodniu decyzją prezydenta Iraku Saddama Husajna.

Szasnir grozi
' -IzracU T rrh^f1̂ ' I’r ?eby-.w? ^ c? ,w Stanach Zjednoczonych prem ier 
j ™  i? . f,l3.rai.1' Powiedział w niedzielę, że władca Iraku „Sad­
dam Husajn wie, iz jeśli zrani Izrael odpowiemy bez wahania" i za-
n i l e P,rezydent Iraku próbuje wciągnąć Izrael do konfliktu naa Patoką Perską.

Szamir przebywa w Nowym Jorku od piątku. W tym  tygodniu 
^W aszyngton ie , gdzie spotka się z prezydentem 

Ge rsem  Bushem. Będzie z mm omawiał sytuacje nad Zatoką Per- 
, 1 ,  persPektyw y pomocy amerykańskiej dla Izraela w związ 

ku z masowym osiedlaniem się w Izraelu Żydów radzieckich.

Nobel dia Gorbaczowa
_ 1;̂ cz°TraJ  w Oslo odbyła się uroczystość wręczenia Pokoio-
ohailo«Sir °rnri, Za .ro^ . 1990- Przyznanej prezydentowi ZSRR Mi Chanowi Gorbaczowowi. Nagrodę odebrał wysłannik Gorbaczowa 
wiceminister spraw  zagranicznych ZSRR Analolij Kowalów.

W tym  samym czasie kilkudziesięciu demonstrantów potępiają­
cych politykę Gorbaczowa protestowało w Moskwie przeciwko Drzv 
znaniu mu tej prestiżowej nagrody.

Podróż dyplomatyczna Li Psnga
Wczoraj rano z lotniska pekińskiego odleciał premier 

CftKlj Li Peng. Towarzyszy mu minister spraw zagranicznych Qian 
m then  Podczas 10-dniowej podróży Li Peng złoży wizyty oficjal­
ne w Malezji, na Filipinach, w Laosie 1 Sri Lance.

Przed odlotem Li Peng wyraził przekonanie, że jego obecna po- 

S Pzr ; S a ^  ASEAN°unwncaloTci- ZÓW ‘

Stan wyjątkowy w CSRF?
Pfzfraaw iając wczoraj w Zgromadzeniu Federalnyfn pre 

z jdent republiki \a c la v  Havel zwrócił się o przyznanie mu — do 
czasu uchwalenia nowej konstytucji — specjalnych uprawnień, któ­
re pozwoliłyby zapobiec niebezpieczeństwu rozpadu federacji Ha- 
vel dał jednoznacznie do zrozumienia, że chce w -ten sposób unik­
nąć wprowadzenia, stanu wyjątkowego.

Prezydent zaapelował również do parlamentu o jak najszybsze 
Przyjęcie ustaw o powołaniu trybunału konstytucyjnego oraz insty­
tucji powszechnego referendum, która byłaby najwyższym i obliga­
toryjnym  w całej federacji prawem.

Gorączka wyborcza w Serbii i Czarnogórze
BELGRAD. Trwa obliczanie w yników przeprowadzonej w niedzie 

lę pierwszej tu ry  wyborów wielopa-rtyjnych w Serbii i Czarnogórze 
największej i najmniejszej z republik jugosłowiańskich. Według nie- 
oticjalnych danych, jakimi dysponowano w siedzibie jednego z głó 
wnych ugrupowań opozycyjnych. Partii Demokratycznej, wczoraj 
rano, wyniki opozycji w wyborach- parlam entarnych w Serbii są 
słabe. W wyborach przywódcy republiki prowadzi wyraźnie jej do 
tychczasowy przywódca przewodniczący rządzącej Socjalistycznej 
Fartu  Serbii Slobodan MHoszewić, który swego głównego konkuren 
.a. przywódcę Serbskiego Ruchu Odnowy Vuka Diaszko\icia, zwy- 
cięzy najpewTniej już w pierwszej turze wyborów.

Cfiaos w bułgarskiej opozycji
SOFIA. Podczas zakończonego w niedziele dwudniowego zjazdu naj 

większej partii opozycyjnej w Bułgarii — Unii Sił Demokratycznych
nie zdołano dokonać wyboru nowego przewodniczącego tej partii.

Telewizja bułgarska poinformowała, powołując się na źródła par 
tyjne ze wybory nowego przewodniczącego mają się odbyć jutro 
Dotychczasowy przewodniczący Pctar Beron ustąpił ze stanowiska 
w mmionym tygodniu z powodu związków z byłym komunistycz­
nym ^kierownictwem bułgarskim. Przyznał się. iż był informatorem 
policji. O stanowisko przewodniczącego Unii Sił Demokratycznych 
ubiega Się czterech.kandydatów, .

EWG o pomocy dla Europy Wschodniej
BRUKSELA. Wczoraj w Brukseli rozpoczęła się nadzwyczajna se­

sja-rady Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej poświęcona finanso­
wani aspektom zachodniej pomocy dla państw Europy Wschodniej 
i ‘Związku Radzieckiego. *

Uczestniczący w sesji ministrowie finansów i gospodarki państw 
członkowskich wspólnego rynku omówią raporty przygotowane przez 
komisje ekspertów, zawierające ocenę potrzeb gospodarczych państw 
Kuropy Wschodniej, stanu rezerw żywnościowych zachodńioeuronej-

• skiej dwunastki- i możliwości ;.ich dostaw dla wschodnich odbior- ... cow. • '

Wyniki wyborów w Egipcie
- KAIR, Rządzącą w Egipcie partia narodówo-demokratyczna prezy 
den ta  Hosr.iego Mubaraka zdobyła 348 spośród 444 mandatów w Zgro 
madzeniu Ludowym, D o d a n o  oficjalnie w niedzielę wieczorem w 
Kairze. Kandydaci niezależni zgromadzili 83 miejsca, a fi Narndo-

■ wo-Postepowa Partia Jednościowa. która nie była obecna w poprzed 
nim parlamencie. W 7 okręgach nie wybrano postów bowiem mi- 

-mo dwpph tu r wyborów, nikt nie zgromadził 50 proc. głosów. 10 po 
słów m ianuje ponadto prezydent.
. Wybory zbojkotowały główne partie opozycyine w poprzednim pa 
r.amęncie. Domagały sie one uchylenia stanu wyjątkowego worowa 
dz-onego w 1981 reku no zabójstwie prezydenta ' Anuara SarJ,tn i 
utrzymywały, że władze moga dzięki temu szykanować ich kan- 

. clydatow, ćTy wręcz fałszować wybory.

Dezercja dowódcy putkw
MOSKWA. Powołując się na dobr.ze poinformowane źródła, ra­

dziecka niezależna agencja „Postfactum" nisze o dezercji dowódcy 
■ednego z pułków wchodzących w skład Zachodniej Grupy Wojsk 
Radzieckich. y

Radziecki dowódca w stopniu podpułkownika zdezerterował ze 
swojej jednostki stacjonującej na terytorium , Czechosłowacji i zw ró1 
cił się do władz tego państwa o przyznanie mu azylu poiitvcznego.

Agencja „Postfactum” informuje, że w związku z tym  incyden­
tem  ■ odwołano ze sta#Vo\Visk naczelnego dowódcę oraz.szefa zarządu 
politycznego zachodniej-grupy wojsk.

Powrót kosmonautów
MOSKWA. Węzoraj o godz. 0.0® czasu moskiewskiego powrócili 

na ziemię kosmonauci radzieccy Gicnnadij Maitakow i Giennadi.i 
. htrlekałow oj-az dziennikarz japoński Toyohiro A klram a. Atjarat
• - lądujący statku kosmicznego „Sojuz-TM-10" opadł w rejonie Arraa 
•łyka w Kazachstanie. • (PAP)

O b w i e s z c z e n i e  P a ń s t w o w e j  K o m is ji W y b o r c z e j  
z d n i a  1 0  g r u d n i a  1 9 9 0  r.

o wynikach ponownego glosowania i wyniki wyborów 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

Na. podstawie art. 70 ust. 3 ustawy z dnia 27 września 1990 roku
0 wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U. nr 67, poz. 
398 i nr 79, poz. 465) Państwowa Komisja Wyborcza podaje do wia­
domości publicznej wyniki ponownego głosowania i wyniki wyborów 
Frezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Ponowne głosowanie przeprowadzono w dniu 9 grudnia 1990 roku 
na terytorium kraju.

Państwowa Komisja Wyborcza na podstawie protokołów zbiorczych 
wyników głosowania otrzymanych od wszystkich Wojewódzkich Ko­
misji Wyborczych ustaliła następujące wyniki ponownego głosowa­
nia na kandydatów na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej:
a) głosowanie przeprowadzono w 22.236 obwodach głosowania
b) uprawnionych do głosowania było 27.436.078 wyborców
c) w głosowaniu wzięło udział 14.650.037 wyborców
d) głosów ważnych oddano 14.305.794.
e) głosów nieważnych oddano 344.243
f) poszczególni kandydaci uzyskali następującą liczbę ważnych gło 

sow: **
1. Tymiński Stanisław 3.683.098 głosów, tj. 25,75 proc. ogółu liczby 

głosów ważnych J
2. Wałęsa Łecli 10.622.696 głosów, tj. 74.25 proc. ogółu liczby głosów 

ważnych
Zgodnie z art. 70 ust. 2 ustawy z dnia 27 września 1990 r, o wyborze

1 rezydenta Rzeczypospolitej Polskiej za wybranego uważa się kandy-
na Prezyi^en*a' który otrzymał największą liczbę' ważnych gło-

Państwowa Komisja Wyborcza stwierdziła, iż spośród dwóch kan­
dydatów na prezydenta największą liczbę ważnych głosów otrzymał i 

został wybrany 
Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej 

W A Ł Ę S A  L E C H
Przewodniczący 

Państwowej Komisji Wyborczej 
Andrzej Zoll

Depesza Tymińskiego 
do Wałęsy

Stanisław Tymiński wystosował 
do prezydenta-elekta Lecha, Wałęsy 
depeszę następującej treści:

Życzę panu. aby pana misja w 
Belwederze była sukcesem wszyst­
kich Polaków.

Mam nadzieję, że nie popełni pan 
wielif błędów i że stworzy pan wa­
runki normalnego życia w . silnej, 
niezależnej ojczyźnie! (PAP)

Kolejne ofiary 
w Indiach

W dwóch miastach Indii, H ajdara 
badzie i Aligarh, znów doszło do starć 
między Hindusami i Muzułmanami, 
mimo skierowania tam oddziałów 
wojsk. W ostatnich czterech dniach

■ w zamieszkach zginęło--ponad .100 
osób.

W Hajdarabadzie od piątku obo­
w iązuje'go.dw a,policyjna ..a.- od.nie-, 
dzieli ulice miasta patroluje wojsko. 
W wyniku ostatniej fali walk zginęło 

. tam co najm niej 75 osób.
Bilans starć na tle religijnym w 

Aligarh to 40 ofiar śmiertelnych. 
Sytuacja w tym mieście zaostrzyła 
się w związku z opublikowaniem 
informacji, że grupy ludzi wdarły 
się do szpitala im. Jaw aharlala Ne- 
hru i zabiły kilku pacjentów.

(AFP)

Douglas Hurd 
w RFN

Na kilka dni przed europejskim 
szczytem w Rzymie do Bonn przy- 
byt wczoraj szef dyplomacji bry­
tyjskiej Douglas Hurd.

Celem nadreńskiej wizyty Hurda 
jest podjęcie dalszych kroków w 
kierunku uzgodnienia wspólnej po 
lityki europejskiej. Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii 
spotka się ze swoim niemieckim ko 
legą Hansem-Dietriehem Gensche­
rem i kanclerzem RFN Helmutem 
Kohlem.

Po rozmowach w Bonn obaj mini 
strowie spraw zagranicznych odle­
cą do Berlina, gdzie Douglas Hurd 
ma zaprezentować kurs polityki eu 
rope.iskiej nowego rządu brytyjskie 
go, kierowanego przez premiera Joli 
na Majora. (APA)

Kotońscy dysydenci 
w Polsce

Z wizytą, w Polsce przebywają 
dwaj przedstawiciele emigracyjnej, 
niepodległościowej organizacji „Ku 
ba Wolna i Demokratyczna” (CID)
— ojciec i syn, noszący to samo 
imię i nazwisko — Huber Matos.
H. Matos senior był członkiem do­
wództwa kubańskiej rewolucji, ale 
już w 1959 r. sprzeciwił się autor,y 
tarnym  działaniom Fidela Castro, 
w wyniku czego spędził 20 lat w 
więzieniu. Po uwolnieniu udał się 
na obczyznę i podjął działalność dy 
sydencką, dołączając do syna, który 
wyjechał z Kuby w 1960 r.

„Stanowimy część, reprezentują­
cej naszą organizację delegacji, któ 
ra odwiedza obecnie k ra je  wschód 
niej Europy i Związek Radziecki, 
Przyjechaliśmy przyjrzeć się proce 
sowi pokojowych, demokratycznych 
przemian w Polsce i krajach b. 
wschodniego bloku. Będziemy zwra 
cali się do rządów i polityków tych 
państw o wsparcie naszych działań 
na rzecz niezawisłości i demokraty 
zacji Kuby.

D e b a t a
n a d
układem związkowym

W Moskwie trw ają obrady nadz­
wyczajnego zjazdu Deputowanych 
Ludowych Rosji, Toczy się dyskusja 
nad zasadami zawarcia 'układu 
związkowego.

Na poprzednim posiedzeniu, w, so­
botę, żaden z mówców nie kwestio 
nował konieczności zachowania 
ZSRR Jednakże krytykowano wiele 
postanowień projektu układu związ 
kowego, przesłanego przez prezyden­
ta Michaiła Gorbaczowa do Rad 
Najwyższych republik, wskazywano 
na* konieczność wprowadzenia istot­
nych zmian do projektu. (TASS)

Frasyniuk, Lis
i
uniewinnieni!

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wanie się własnymi notatkami, 
byli wielokrotnie wydalani z sa
li rozpraw, .w czasie gdy przepro 
wadzano dowody. Oskarżeni 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Gdańsku — zwrócił uwagę Sad 
Najwyższy — nie mogli też po­
rozumiewać się na sali ze swymi 
obrońcami, a skład orzekający 
ani razu nie uwzględnił odwoła 
nia się obrońców od arbitralnych 
decyzji przewodniczącego. Oby — 
stwierdził SN w uzasadnieniu 
swego orzeczenia — można było 
proces „gdański” jak najszybciej 
zapomnieć. (PAP)

Z S R R

Niezależne
związki zawodowe

Rada Najwyższa ZSRR przyjęła 
wczoraj uchwałę o związkach za­
wodowych, ich prawach i działalno 
ści.

Uchwała gw arantuje niezależność 
organizacji związkowych od orga­
nów państwowych, gospodarczych
i politycznych, ich pełną samodziel 
ność i niezależność finansową. Za­
sady ustawy powiązane są z przy­
jętymi w zeszłym miesiącu przez 
parlam ent zasadami przechodzenia 
do gospodarki rynkowej.

Organizacje związkowe będą mia 
ły również prawo kontrolowania po 
lityki płacowej przedsiębiorstw i 
organów administracji państwowej 
oraz występowania o rekompensa­
tę w wypadku pogłębiającej się in 
flacji. (TASS)

Nowe kłopoty 
„Columbii'

Przedstawiciele Krajowej Agencji 
Aeronautyki i Badania Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) poinformowali 
w ,niedzielę wieczorem, że przewi­
dziany na 10 dni lot wahadłowca 
kosmicznego „Columbia” może być 
skrócony.  ̂Tym razem przy­
czyną przyśpieszenia lądowania są 
niesprzyjające warunki pogodowe.

^Poprzednio przewidywano skróce­
nie misji „Columbii” wskutek pow­
stania problemów technicznych w 
funkcjonowaniu systemu odprowa­
dzania z kabiny statku zużytej wo­
dy. Kosmonauci wystąpili podczas 
weekendu w roli hydraulików i 11- 
sunęli usterki. (UPI)

Światowe echa 
wyborów

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Szwajcarska telewizja TSR zaprę 
zentowała opinię, że wybory przy­
spieszą rozpad „Solidarności”. Swię 
.te przymierze, powstałe przed dru 
gą turą, może okazać się krótko­
trwale. Wielkie 'pytanie na dziś — 
powiedział komentator — to. czy 
„Solidarność" potrafi odzyskać siły
i zaufanie społeczeństwa. „Nie za­
pominajmy, że „Solidarność” to je 
dyny ruch w Europie Środkowej i 
Wschodniej, który pozwolił Polsce 
być ciągle jeszcze krajem ustabilizo 
wanym” — podkreślił korespondent 
telewizji w Warszawie.

-  *  -

W niedzielę, późnym wieczorem 
Związek Ziemian Polskich we Fran­
cji wystosował depeszę gratulacyjną 
do Lecha Wałęsy w związku z jego 
wyborem na stanowisko prezydenta 
Rzeczypospolitej. Związek wyraża 
głębokie przekonanie, że jego wy­
bór pozwoli Polsce znaleźć się' już 
wkrótce w gronie zachodnich demo 
kracji i przyspieszyć rozwój gdspo 
darczy kraju  Członkowie związku 
deklarują pełne noparcie dla pro­
gramu Lecha Wałęsy, opartego na 
zasadach sprawiedliwości, prawdy i 
demokracji.

Prezes kongresu Polonii francus­
kiej Bolesław Natanek złożył oświad 
czenie, w którym w imieniu człon­
ków tej organizacji wyraża pełne 
poparcie działalności i programu pre 
zydenta. Wyraża on przekonanie, że 
Polska będzie mogła teraz znaleźć 
się w gronie nowoczesnych państw 
europejskich.

— #  —

DEPESZE GRATULACYJNE 
PRZESŁALI 

HANS DIETRICH GENSCHER
I MICHAIŁ GORBACZOW

Genscher wyraził życzenia wszel­
kiej Domyślności dla Wałęsy. Pod­
kreślił jego osobisty wkład w przez 
wyciężanie podziału Europy. W naj 
bliższych tygodniach będziemy pra 
cować nad układem o współpracy i 
partnerstw ie miedzv obu państwa 
mi — przypomniał Genscher. Z przy 
jemnościa oczekuję spotkań z prezy 
dentem Wałęsą.

Natomiast Gorbaczow stwierdził 
w depeszy, że „historia i życie prze 
konująco potwierdzają obiektywną 
konieczność współpracy i wspóldzia 
łania naszych państw i narodów. 
Mamy nadzieję, że przyjacielskie 
dobrosąsiedzkie. stosunki między 
ZSRR i Polską będa się rozwijać w 
interesie obu narodów i budowy no 
wej Europy”.

Polska na linii
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W O PZZ telefon  m ilczał ju t  od
13.

#  -
M IE C Z Y SŁ A W  R A K O W SK I va  

pytanie, ja k  się czuje w  Polsce 
Lecha W ałęsy, odpow iedział: „To 
jes t Polska W ałęsy i m oja”.

Poproszony o kom entarz do a k ­
tua lnej sytuacji w  kra ju  pow ie­
dział, m .in .: Ź le  się stało, że do­
szło do w a lk i m iędzy  byłym i przy  
jaciółm i. To przykre, że kam pania  
prezydencka  była kam panią slo- 
ganów i pom ów ień. W  gruncie rze  
czy poderw ano w sze lk ie  autory­
tety , nadw yrężono  m oralne zasa­
dy  społeczeństw a Boję się. że  to 
now y okres w e jd z iem y  pobici m o­
ralnie i politycznie jeszcze bar­
dziej n iż poprzednio. Mam też  
ogrom ne p re tensje  do pew nej czę­
ści d ziennikarzy, k tórzy  łam ali ko 
deks zaw odow y, biorąc udzia ł w  
nagonkach na T ym ińskiego  — za ­
strzegam , że fen pan m n ie  n ie in te  
resuje W ałęsa m a szansę być do­
brym  prezydentem , jeżeli podej­
m ie próbę zbudow ania  rzeczyw i­
stego fro n tu  porozum ienia naro­
dowego. jeżeli uspokoi nam iętno  
ści. W  przeciw nym  w ypadku  po­
dzieli los m ój i innych  przyw ód­
ców. k tó rzy  zaczynali pełni am bi 
cji. a ich praca kończyła  się ha ­
niebną k lęską ”.

■IKRZY U R B A N  zapytany o co 
najbardziej sie boi w  Polsce L e ­
cha W ałęsy, odpow iedzia ł — „O 
seks”. Na pytanie, czym  to w szyst 
ko się skończy, odparł: „Niepożą 
daną ciążą!”.

P ytał: SŁ A W O M IR  G O W IN

Ochrona prezydenta
Mamy opracowaną koncepcję 1 

jesteśmy przygotowani do ochrony 
osoby prezydenta i Belwederu, po­
wiedział dziennikarzowi PAP szef 
Biura Ochrony Bządu płk Lucjan 
Wiślicz-Iwańczyk. Zasady ochrony 
muszą być jednak uzgodnione i zaa 
kceptowane przez prezydenta lub 
upoważnione przez niego osoby.

Jak  wynika z uzyskanych iftfor- 
macji trudno obecnie mówić o ter 
piinie przejęcia Belwederu przez 
BOR od żandarmerii. • wojskowej, 
która dotychczas zapewniała ochro 
n$ Wojciecha Jaruzelskiego. Będzie 
to zależało przede wszystkim od te 
go. kiedy nastąpi zaprzysiężenie pre 
zydenta. (PAP)

Życiorys Lecha Wałęsy
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Po wprowadzeniu przez gen. Ja ­
ruzelskiego, stanu wojennego inter­
nowany w nocy 13 grudnia. W 1382'-. 
opuszcza Ar la mów w Bieszczadach, 
ostatnie miejsce swego uwięzienia. 
Od kwietnia 1983 r. ponownie w 
Stoczni Gdańskiej. Równocześnie 
kieruje zdelegalizowaną „Solidarno­
ścią”. Utrzym uje żywy kontakt z 
przywódcami podziemnego związku. 
Konspiracyjne spotkania z nimi w y­
magają każdorazowo specjalnej akcji 
w celu zmylenia SB, przez którą od 
momentu uwolnienia pilnowany jest 
przez dzień i ncc

Jego mieszkanie w Gdańsku na 
Zaspie '(w bloku) staje się na wiele 
lat centrum działalności NSZZ „So­
lidarność”. W październiku 1983 r. 
L. Wałęsa otrzymuje Pokojowa Na 
grodę Nobla, W uzasadnieniu komi­
tet  ̂ noblowski stwierdził m.in.: 
..Śmierć każdego crfowieka zmniej­
sza mnie. Każdy bliźni w kajdanach 
to moja hańba, każda zdeptana tę­
sknota za wolnością, każde pogwał­
cone prawo człowieka jest moją 
klęska — poniewa.ż jesteśmy cząst­
ką ludzkości i dzielimy los innych. 
Tą ideą wspólnoty kierował się te ­
goroczny Taureat.. ”

We wrześniu 1986 r  Wałęsa po­
wołuje Tymczasbwą Radę „Solidar­
ności". a w 1987 r. Krajową Komi­
sje Wykonawcza. Sa to lata codzien 
nej żmudnej działalności na rzecz 
reform w Polsce, -w czasie których 
Wałe;sa nieustannie podkreśla konie 
czność dialogu * zachowania pokojo 
wych metod walki.

W . maju 1988 r i sierpniu 1988 
staje na czele dwóch orotestów w 
stoczni, które zapoczątkowują pro­
ces zmian w Polsce i EuroDie. Pod 
koniec sierpnia 1988 r- dochodzi do

spotkania z ministrem spraw wew­
nętrznych Cz. Kiszczakiem w spra­
wie okrągłego stołu- W listopadzie 
1988 r. odbywa się debata, telewizyj 
na „na żywo” W ałęsa—Miodowicz. 
Jest to punkt zw rotny — w całym 
kraju zaczynaja organizować się ma 
sowo członkowie zdelegalizowanego 
związku. PZPR cofa się.

W grudniu 1988 r, powstaje Ko­
mitet Obywatelski przy Lechu Wa­
łęsie, który grupuje czołówkę pol­
skiej opozycji Wałęsa współprzewód 
niczy rozmowom okrągłego stołu, 
po k tórjreh następuje legalizacja 
„Solidarności” oraz zmiana ustroju 
państwa

4 czerwca 1939 r. odbywają się czę 
ściowo wolne wybory do Sejmu.

Jest to klęska komunistów Wałę­
sa proponuje SD i ZSL koalicję w 
celu utworzenia rządu. Na premiera 
wysuwa. Tadeusza Mazowieckiego.

Na II zjeżdzie „Solidarności” 
(kwiecień 1990) zostaje wybrany 
przewodniczącym związku (77,5 próc. 
głosów).

Laureat 16 doktoratów honorowa 
nvch. w tym : Universite Notredame, 
USA (1982), Harvard University, 
USA (1983). Uniyersite Paris VIII, 
Francja (1983). Fordham Uniyersity, 
USA (1984), Uniyersity of Columbia, 
USA (1981). a także Uniwersytet 
Gdańsk- (1990) i Uniwersytet Toruń 
ski (1990).

Laureat innych nagród, m.in. Me­
dalu Wolności (1981). Filadelfia. Na- 
<rmdv Wolnego Świata. Norwegia 
H982) nagroda Greckich Związków 
Zawodowych (1985). Euronejskiej Na 
grodv Praw  Człowieka (1989)

Jeden z na iba.rdziei znanych ludzi 
na świeeie. Dla wielu obcokrajow­
ców słowo ..Polska” równoznaczne 
jest ze słowem ..Wałęsa”.

Listopad w statystyce GUS
(Ciąg dalszy ze str. I)

Z danych gospodarczo-społecznych 
GUS za listopad należy podkreślić: 
-— w listopadzie oddano 6,5 tys. mie 

szkań, tj. 5,4 proc. mniej niż 
przed rokiem W ciągu 11 miesię­
cy przekazano klucze do 68.8 tys. 
mieszkań (spadek o 5,8 proc.);

— żywca skupiono w listopadzie
150.7 tys. ton (spadek o 21,2 proc.), 
a w ciągu II miesięcy br. — 1,59 
min ton (mniej o 16,5 proc.);

— w listopadzie eksport ogółem 
(ceny stałe) wzrósł o 9,8 proc. a 
w  ciągu 11 miesięcy wzrósł o 8,4

proc., zaś import (odpowiednio) 
spadł o 20,3 proc. oraz o 28.9 proc. 
Saldo handlowe z I obszarem pła 
tniczym wynosi +3 mld 829 min 
rbl, z II obszarem płatniczym 
+4 mld 132 min doi.;

■ zatrudnienie w 5 działach pod­
stawowych w listopadzie wynosi­
ło 5 min 775 tys. osób. czyli spa­
dło w -porów naniu z listopadem 
ub.r. o 14,5 proc. Wynagrodzeni# 
miesięczne w tych działach wy­
nosiło w listopadzie 1 min 413 
tys. zł (wzrost o blisko 240 proc.).

(PAP)
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S e jm ik  w  Z ie lo n e j G ó rze

Pieniądze „misiagowe” 
- czyli

Wczoraj w Zielonej Górze obra­
dował Sejm ik Samorządowy. Na po 
czątek zająto się własnymi proble­
mami finansowymi. Po dłuższej dy 
skusji, wielu wątpliwościach i py­
taniach, postanowiono opodatkować 
wszystkie gminy na rzecz Sejmiku. 
Budżet na przyszły ro>k wynosić bę­
dzie ponad 900 milionów złotych. 
Z pieniędzy tych będą opłaceni pra 
cownicy oraz pokryte wszelkie ko­
szty działalności biura. -Składka 
przypadająca na każdą gminę to 
około 1500 zł pomnożone przez licz­
bę mieszkańców. Delegaci przyjęli 
tę  propozycję, choć niejednogłośnie. 
Jeden z delegatów (Niegosławice) 
głosował przeciw, kilku innych 
wstrzymało się. Wątpliwości wzbu­
dziła planowana licsoa e'.v:tów (10) 
i przewidywana wysokość poborów 
(?,5 — 3 min zł).

Wojewoda Jarosław  Barańczak 
złożył Sejmikowi inform acji o o- 
statnich rozmowach, jakie odoyły 
się w  Zielonej Górze /. przedstawi­
cielami jednostek Armii Radziec­
kiej. Dla naszego województwa stą 
cjonoWanie tych wojsk jest coraz 
bardziej uciążliwe, zwłaszcza, że 
przepisy w tym  względzie (umowa 
PRL — ZSRR z 1956 roku!) już nie 
przystają do rzeczywistości. Właś­
nie one pozwalają stronie radziec­
kiej na unikanie odpowiedzialności 
lub wręcz w ypieranie się jej w 
sprawach dewastacji środowiska

czy obiektów komunalnych. Władze 
wojewódzkie wykorzystują wszyst­
kie możliwości w ceiu przymusze­
nia Armii Radzieckiej do wykona­
nia niezbędnych czynności i prac. 
Przykładem  może być ostatnia de­
cyzja wojewody o zamknięciu bo- 
cznicy^ kolejowej- w Starej Koper- 
ni, który spowodowała reakcję cho 
ciaż częściowo satysfakcjonującą 
mieszkańców tego rejonu.

W ostatniej, ale wcale nie naj­
krótszej części obrad, Sejmik zajął 
się sprawami różnymi. Wcale nie 
były one takie różne, bo głównie 
chodzi o pieniądze. Problem w 
tym , że ostatnio coraz częściej sto­
sowaną przez Ministerstwo Finan­
sów w alutą są... pisma wicemini­
stra Misiąga. Czego one dotyczą — 
łatwo się domyślić. Ale jak prze­
trwać ma do końca roku gospodar 
ka komunalna, służba zdrowia czy 
oświata w gminach? Tego nawet ge 
niusz nie potrafi przewidzieć.

Interesującą sprawą w czasie 
wczorajszych obrad była opinia Sej 
m iku o zmianie granic między gmi 
nami Zbąszynek i ; Zbąszyń. Jeśli 
Urząd Rady Ministrów przychyli 
się do opinii Sejmiku, to być może 
miejscowość Nowa Wieś — Zamek 
na własna prośbę przejdzie spod 
władania Zbąszynka do Zbąszynia.

MACIEJ SZAFRAŃSKI

„Salon Jesienny -  2 ary 1 0 ”
W salonie Wystaw Artystycznych 

Żarskiego Domu K ultury w Żarach 
odbył się wernisaż XIV W^ojewódz 
kiego Konkursu P lastyki Nieprofe 
sjonalnej „Salon Jesienny — Ża­
ry  .90”, w którym  wzięło udział 22 
autorów prezentując 87 prac.

W kategorii m alarstw a I  nagro­
dę ufundowaną przez Wydział 
Spraw Społecznych Urzędu Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze, w wy 
sokości 300 tys. złotych, otrzymał 
Ireneusz Pruszyński z Żar, za ze­
staw  prac.

ri nagrodę XV "wysokości 200 tyś. 
złotych, ufundowaną przez burmis­
trza m iasta Żary — Maciej Durski 
x Żar, za zestaw prac.

III nagrodę, 150 tys. złotych, ufun 
dowaną przez pana Romana Tom­
ków, właściciela sklepu w Żarach, 
otrzymał Marian Szewc 7. Żar, za 
pracę pt. „Jesienny pejzaż”.

Wyróżnienia p o '100 tys. złotych, 
ufundowane przez Żarski Dom Kul 
tury, przyznano- Gustawowi Lisowi 
z Żagania, za pracę pt. „Mrzeży­
no” oraz Antoniemu Gulanowskie- 
mu z Żar, za pracę pt. „M artwa na 
tu ra”.

W kategorii rysunku i grafiki I 
nagrodę w wysokości 150 tys. zło­
tych otrzymała Ewa Zauścińska z 
Żar, za zestaw prac. Fundatorem 
nagrody jest Wojewódzki Ośrodek 
Metodyki K ultury w Zielonej Gó­
rze.

Wyróżnienia po 80 tys. złotych, 
ufundowane przez Żarski Dom Kul 
tury , otrzymali: Andrzfej Woźniak 
z Mirostowic Dolnych, za pracę pt. 
„Szaruga” i Cecylia Popławska z 
Lubska, za pracę pt. „Kompozycja 
VI”..

W kategorii rzeźhy przyznano wy 
różnienie, 80 tys. złotych, Krzywło 
fowi Kmiecikowi z Żar, za zestaw 
prac. Fundatoram i wyróżnienia są 
państwo M arta i Zdzisław Suszyń­
scy — właściciele sklepu A rtyku­
łów Przemysłowych w Żarach.

Do 16 bm. w Salonie Wystaw Ar 
tystycznych przy ul. Chrobrego 17 
w Żarach czynna jest wystawa na 
grodzonych i wyróżnionych prac. 
Ekspozycję można oglądać’ codzien 
nie (oprócz sobót) od godziny 12 do 
17, w niedziele od godz. 10 do 14.

(ZR)

Drukarnia — Barbara i Adam Dechnik
B arbara  i A dam  Dechnikow ic 

prow adzą Z akład  Usług Poligra­
ficznych w L ubsku  przy  ul. Emi 
lii P la te r  1. Je s t to  jedyny  tego 
rodzaju  zakład w  mieście. A jak  
m u się w iedzie? A dam  D echnik 
w ychow ał się w  d ru k a rn i, bo 
kiedyś by ła  tu  d ru k a rn ia , w  k tó ­
re j pracow ali b rac ia  jego m atki. 
Jak o  m ały  chłopiec często w u j ­
ków  odwiedza! w  pracy. Zawc-dj 
m aszynisty  typograficznego n n i ­
czyi się w Z ielonej Górze, w  dru  
k a rn i przy  placu L enina. P raco ­
w ał potem  w  d ru k arn iach  w  Gu 
b inie i Ż arach. W lipcu 1988 r. 
o tw orzył w łasny zakład. W tedy 
pap ie r trzeba  było kupow ać „na 
przydział”. Z ainw estow ał w cze­
ską m aszynę G rafo-P ress, zdobył 
też s ta rą  gilotynę, pam ięta jącą  
czasy w ilhelm ow skie.

W ykonuje w szelkiego rodzaju  
druki, do fo rm atu  A-4, zaprosze­
nia, w izytów ki, dyplom y, książe­

czki do kolorow ania d ła  dzieci 
itp.

— Od trzech miesięcy dopłacam 
do interesu, bo brakuje mi zle­
ceń — zw ierza się A dam  D ech­
nik. — Rozesłałem ulotki infor­
macyjne do wszystkich zakładów 
pracy. Zauważyłem jednak, że 
zakłady wolą zamawiać bloczki 
w Zielonej Górze, wolą ponosić 
koszty transportu, zamiast uloko­
wać zlecenia na miejscu. O to 
mam trochę żalu. Pracuję razem 
z żoną. Pomaga mi, bloki poklei, 
policzy, maszynę przypilnuje w 
czasie druku. Fajnie nam się tu 
pracuje.

Mimo trudności D echnikow ie 
nie rezygnu ją z zajęcia, k tó re  żdą 
żyli już polubić. Chcą naw et k u ­
pić lokal od m iasta , obecnie dzie 
rżaw iony. U w ażają, że d rukarn ia  
jes t potrzebna, że nadejdzie czas 
rozkw itu  usług. (z. r.)

Zapalono świeczkę... gazowq
Kargowa m a już gaz ziem ny. 

N iedaw no na placu przed R atu ­
szem odbyło się ■ publiczne zapa­
lenie świeczki... gazowej. Na ten 
uroczysty m om ent przybyli dy 
rek to rzy  gazow nictw a, m ontaży­
ści. Św ieczkę gazową zapalił sarn 
b u rm istrz  m iasta  — Szczepan 
Sobczak.

Gaz ziem ny jest w ysokokalory­
czny. M ieszkańcy są  z niego za- 
do^-oleni. Nie zdarza się już tak. 
jak  to byw ało daw niej, że w  so­
boty i niedziele gazu brakow ało, 
bo gazow nia 75-letnia staruszka 
nie by!a w stanie zaspokoić 
w szystkich potrzeb.

O becnie w ielu m ieszkańców  pla 
nu je zainstalow anie w  swoich bu 
dynkach  pieców cen tralnego  o-

g rzew ania zasilanych gazem ziem 
nym . Nie m a przeszkód, poniew aż 
gazu jest pod dostatk iem .

N a osiedlu D ąbrów ka znajdu je  
się 97 budynków  m ieszkalnych. 
Z aw iązał się tam  kom ite t społe­
czny do sp raw  ins ta lac ji gazocią 
gu. Je s t w ykonaw ca, są już ru ­
ry . K ażdy z w łaścicieli domów 
w płacił już do końca listopada 
po 2 m in złotych na w spólny fun 
dusz. Rozpoczęto prace in s ta la ­
cyjne.

Osiedle D ąbrów ka dało, dobry 
przykład . Może sfcorrystają 2 ,nie 
go m>esr!:?.ńcv r! . D olnej i ul. 
K w iatow ej, k tórzy  na. razie nie 
m a ja  jaszcze gazu.

(ZR)

S t r a c h  p r z e d  b i a ł y m i  f a r t u c h a m i

Fot. MAREK WOŻNIAK

T orakoch iru rg ia  — to c h iru r­
gia k la tk i p iersiow ej. W Szpitalu  
W ojew ódzkim  w  Z ielonej Górze 
is tn ie je  tak i oddział, chociaż już 
parę  razy  próbow ano go rozw ią­
zać ze względu na olbrzym ie ko­
szty badań  i operacji. Nie roz­
w iązano. I na szczęście. W żad­
nym  ze szpitali w ościennych wo 
jew ództw ach nie m a tak iego  od­
działu. P acjenc i tra f ia ją  w ięc do 
Zielonej Góry.

D oktor Maciej Żurawski, ordy 
nato r, dw adzieścia la t p racu je  na 
to rakoch iru rg ii. T eraz pom aga mu 
jeszcze dw óch lekarzy, jeden na 
całym , d rug i na  połow ie e ta tu . 
P rak tyczn ie  w ygląda to  tak , że 
o rdyna to r n a  oddziale m usi być 
codziennie. Także w soboty i nie 
dziele. Za to  w  każdym  m iesiącu 
o trzym uje m ilion  sto  tysięcy zło­
tych  pensji zasadniczej p lus oko­
ło trzy stu  tysięcy dodatku . Tyle 
w ynosi w ynagrodzenie lekarza 
specja listy  z dw udziesto letn im  
stażem . P ie lęgn ia rk i z a rab ia ją  tu  
po 600—700 tysięcy, a najw yższa 
p rem ia  sięga 200 tysięcy.

W szpitalu  b rak u je  anestez jo ­
logów. Je s t ich ty lko  trzech, choć 
w Zielonej Górze m ieszka co n a j 
m niej dw unastu . W szp italu  nie 
opłaca im  się pracow ać.

N iedaw no na oddziale to rako ­
ch iru rg ii p rzestano  płacić za go­
dziny nadliczbow e. N ie m a p ie ­
niędzy. S zp ita l m a pó łto ra  m i­
lia rd a  dfugu.

D oktor M aciej Ż uraw ski po m i­
m o w szystko jest optym istą. Po­
m im o tego, że jedna  kroplów ka 
przeciw now otw orow a kosztuje mi 
lion  złotych i pom im o tego, że w 
Polsce n ie  m a porządnych rę k a ­
w ic operacyjnych.

— Przecież szp ita l m usi istnieć 
— mówi.

U w aża, że jeśli będą  ubezpie­
czenia z praw dziw ego zdarzenia, 
to  pow inno' być lepiej.

K iedyś leczył Belga, k tó ry  po­
tłu k ł się w  czasie polow ania. 
Belg pow iedział, że n ie  zapom ­
n i i... słow a dotrzym ał. Po  ja ­
k im ś czasie dostarczy ł oddziałowi 
■wełniane koce, środki opatrunko  
w e, lekarstw a . In n y  znajom y,

Szwed, zaopatrzył we w spaniale 
rękaw iczki operacyin^. O rdyna­
to r  je s t n im i zachw ycony.

K iedyś odw iedził go kolega po 
fachu ze Szw ecji. O bej/za ł sobie 
w szystko na  oddz*'aio baruzo do­
kładnie , potem  pow iedział: Pracę 
m am y podobną a le  tw o ją ’ „est 
pięć tazy  cięższi.

O rdynato r o d /w c ił propozycję 
za trudn ien ia  w  W at .zawie. Pozna 
n iu  i Z akopanem . W cześniej, gdv> 
by ł o w iele m łodszy, pracow ał na 
s ta tku . Mógł pozostać, na przy 
k ład , w RPA.

— Nie m ożna do w szystkiego 
podchodzić m erk an ty ln ie  — m ó­
wi. — Przecież gdzie indziej też 
będę m ial ty lko  m ieszkanie, sa­
mochód i zjem  dziennie ty lko  je ­
den obiad. Nie w ięcej. A co zro­
b ią  chorzy beze m nie? Ja  im tu 
jestem  potrzebny..!. Może to  jest 
tak ie  napuszone, a le oni fak tycz­
nie na m nie liczą. L udzie m uszą 
w iedzieć że będzie dobrze...

. We środy dok to r Ż uraw sk i u - 
dziela konsu ltac ji w  szpitalu  w 
T orzym iu. Oprócz tego dzw onią 
po niego z innych szpitali w re ­
gionie. W siada w ów czas do sam o 
chodu i jedzie. Je s t też  R zeczni­
k iem  O dpowiedzialności Zawodo 
w ej — funkc ja  w yb itn ie  społe­
czna.

— Jestem  en tu z jastą  te j pracy 
— m ówi. — Poza tym , proszę za­
uw ażyć, że ci, .k tórzy  tu  jeszcze 
zostali, to  przede w szystkim  hob­

byści. B ardzo w ielu w yjechało  n* 
Zachód.

N a to rakoch iru rg ii ieczy się 
ciężkie u razy  k la tk i, p iersiow ej, 
pęknięc ia  płuca, choroby ta rczy ­
cy. O rdyna to r je s t zadowolony * 
posiadanego zaplecza bakterio lo­
gicznego, jednak  od 13 la t bez­
skutecznie s ta ra  się o broncho­
fiberoskop. W yjaśnia, że chodzi 
o precyzyjne urządzenie d iagno­
styczne produkcji japońskiej. 
B ronchofiberoskop kosztu je oko­
ło 120 m ilionów  złotych.

N a oddziale ch irurg ii k la tk i 
p iersiow ej w ykonu je  się 100 ope­
rac ji rocznie

— N ie w ystarczy zoperew ać — 
mówi doktor. — Trzeba jeszcze 
dopilnow ać, aby p ic  .cm żył. Po­
m agać w adap tac ji do nowych 
w arunków  życia, na p rzykład  gd> 
człow iekow i w ycięto jedno ptuco.

N ajczęściej operu ją  się tu  no­
w otwory. W śród il 'irv c r i nie ma 
takiego, k tó ry  by ni*j palił p a ­
pierosów . W ubiegł •”■1 roku byłe 
leczonych 461 osób.

M aciej Ż uraw ski po w szystkich 
zaw odowych stresach w yjeżdża 
nad  wodę. N am iętn ie  łowi ryby.

Jedyny  specja lista  z dziedziny 
to rakoch iru rg ii w przestrzeni k il­
ku najb liższych w ojew ództw . J e ­
go nauczyciel, dok to r Zbigniew 
Jasiń sk i, jest już na em ery turze. 
Chciaśby. aby k tó ry ś z m łodych 
lekarzy zrobił tu  specjalizację i 
pozostał w  Z ielonej Górze.

ALINA PIOTROW SKA

K o n t r a h e n c i  n i e  p ł a c q
Państw ow y O środek M aszyno­

wy w W olsztynie prosperow ałby 
całk iem  ftieźle, gdyby jego kon­
trahenci byli rze te lnym i p a rtn e ­
ram i. Z resztą tru d n o  ich tu  oskar 
żać o b rak  solidności — po p ro ­
stu  m ają  w łasne kłopoty finanso­
we. T ak  czy inaczej zaległości pla 
tnicze wobec PO M -u w ynoszą bli 
sko półtora m ilia rda  złotych.

Dla przykładu  A grom et w  O pa­
lenicy,- dla k tórego w  W olsztynie 
p roduku je  się części do m aszyn 
rolniczych, w inien jest 700 m in 
złotych. Inny  k o n trah en t, rów nież 
z O palenicy — spółka A grobud, 
zalega z zap ła tą  także 700 m in 
złotych. T aka gospodarka fi-nansa 
m i n ie sprzyja norm alnem u p ro ­
w adzeniu produkcji i usług.

Mimo tego rodzaju  trudności 
załoga ośrodka ”(140 osób) nie za­
łam uje rą k  i robi nada l swoje. 
P ro d u k u je  e lem enty  do palet, k a ­
b iny  dźw iękochłonne do m aszyn. 
Te ostatn ie  pow stają  we w spół­
pracy z C en tra lnym  O środkiem  
Badaw czo-Rozw ojow ym  w P ozna­
niu. Mowa tu  o kab inach  p ro d u ­
kow anych na indyw idualne zamó 
w iśnia M etalp lastu .

Sw oją drogą w ykonyw ane są 
nap raw y  m aszyn rolniczych, n a ­
p raw y  gw arancyjne. Na placu cze 
kają  na  rem on t kom bajny. D ziała

stac ja  diagnostyczna. W ydział 
instalacyjno-m ontażow y rem o n tu ­
je gorzelnie, w ykonuje  instalacje  
gazowe, prace ślusarskie, w odno­
kanalizacy jne, cen tralnego  ogrze­
w ania. N ap raw ia  ciągniki.

N a te ren ie  ośrodka znajdu je  się 
sklep, w  k tó rym  m ożna kupić czę­
ści zam ienne do ciągników  i m a­
szyn rolniczych do jark i i części 
do nich, p rzetrząsacze karuzelo­
w e do siana, w odom ierze, blachy, 
ru ry , odpady po cenie złom u uży t 
kowego. O statn io  uruchom iono 
sprzedaż paliw . S tało  się to  jakby  
w  odpow iedzi na  fak t, że jedyna 
ajency jna  s tac ja  benzynow a w 
m ieście zbyt często oferow ała 
k lien tom  paliw o zagraniczne po 
w ysokich cenach.

Po zm niejszeniu b iu rokracji 
POM  m a te raz  w olne p ię tro  w 
sw oim  biurow cu. Na pow ierzchni 
200 m etrów  kw adratow ych  m ożna 
urządzić b iu ra  czy rozpocząć dzia 
łalność handlow ą. Są telefony, 
teleks, sek re ta ria ty . P rzy  bu d y n ­
ku  znajdu ją  się duże park ing i, a 
dojazd do całego obiektu  jest bez­
pośrednio z ruch liw ej trasy . T a  
gratka lokalow a czeka na chę t­
nych. k tórych  jak  dotąd jakoś nie 
w idać. Czvżby z tak  zw aną przed 
siębiorczością było coraz gorzej?

(Z. R.)

R a d y  n i e  o d  p a r a d y

»  »  m

>, „w
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P owodem , k tó ry  skłon ił ' m n ie  
do napisania do Was, jes t m .in. 
a rtyku ł pt. „Rozpacz dem okra­
c ji'’ („GN” nr  38). A utor, S ław o­
m ir  G owin, tzw . in teligent, jes t 
bardzo zaskoczony, że  jego ka n ­
dydat (in te lig en t) p .  M azow iecki 
przegrał z  e lek tryk iem , p. W ałę­
są (inn i w g S. Gotuina w  ogóle 
się n ie liczyli). Przegrał nie ty lko  
z .,ćw ierć in te ligen tem ”, ale rów ­
n ież z  człow iekiem  nazw anym  
przez propagandę rządow ą choryrr 
psychicznie  — p. T ym ińskim .

Jestem  m uzyk iem  i posiadam  
trochę w yobraźni. J a k i  członek  
gnębiony przez kacyków  z pow o­

du odm ow y zastąpienia  w ich sze 
regi, s tw ierdzam , że  by łem  abso­
lu tn ie  p ew n y  ta k ie j w łaśn ie  po­
rażk i T. M azowieckiego. Pan zaś 
w sw oim  a r ty k u lik u  obraża w ięk  
szość społeczeństw a, tę, która  — 
ja ko  ludzie drugiej kategorii — 
po tra fi m yśleć  realnie. B ez tego  
spo łeczeństw a cala ta  pseudointe  
ligencja nie m a racji by tu , po 
prostu  um iera  w raz ze  sw o im i 
sztucznym i, w  w iększości kup io ­
n ym i ty tu łam i. N iech  pan  sobie 
zapam ięta  słow a e lek tryka : je ­
den  podm uch  m as pracujących  
zdm uchn ie  w szys tk ie  u sta w y  i 
kre tyń sk ie  zarządzenia  w ydaw ane  
w  gabinetach przez superin te li-  
gentów . Jestem  przekonany, że  
je że li w y  gra W ałęsa (uw ażam , że  
n ie  je s t to w cale pew ne), to  po ­
łowę pseudoin teligen tów  w yśle  do  
uczciw ej pracy. 1 to je s t k lucz do  
popraw y bytu  każdego  Polaka.

Włodzimierz Drozda
Z ielona G óra

Od redakcji: L ist C zyteln ika o- 
trzym aliśm y przed II tu rą  w ybo­
rów  prezydenckich .

Dość dziw nie n iekiedy pracu je  
się n a  sesjach  rad . Skupię się na 
jednym  aspekcie sp raw y , na  cza­
sie obradow ania. Sesje trw a ją , 
nieraz, do późnych godzin w ie­
czornych, trw a ją  k ilka, n aw e t — 
jak  w yczytałem  gdzieś — godzin 
kilkanaście. Choćby nie w iem  ja ­
kie tru d n e  spraw y ro /W M -jw am  
zała tw ian ie  ich pr 1- 7. tyle godzin 
nie m ieści się w . g ran  >’ach  spo­
łeczno — ad m in is tracy jn e j przy­
zwoitości.

M ożna założyć, że tak ie  d ługo­
trw a łe  sesje są n iedostatecznie 
przygotow ane. P orządek  posiedzeń 
jest pew nie popraw nie ułożony. 
Ł atw o zresztą korzystać z ok re­
ślonych w zorców. G orzej, gdy 
przychodzi realizow ać poszczegó) 
ne punkty .

D aje się w e znaki to, że m ów ­
cy nie są odpow iednio „zaplano­
w an i”, w edle tem atu  i w edle szcze 
golow ych zagadnień. Po  drugie  
— do w ystąp ien ia  na sesji trz e ­
ba się solidnie przygotow ać. Nie 
w ystarczy  chęć zab ran ia  głosu i 
m gliste pojęcie co do p rezen to­
w anych treści. Nie w ystarczą też 
byle jak ie  no ta tk i. N ie do przy ­
jęcia  jes t m ów ić coś w sty lu  
„m nie się zdaje , że...” W ypow iedź 
pow inna być m ożliw ie k ró tka , 
k ilkum inu tow a (z w y ją tk iem  ma 
teria łów  specjalnych , ale też z 
określonym  czasem ), zbudow ana 
na  podstaw ie licznych obserw acji 
bogatej dokum entacji.

Zw ykle jes t tak , że im głos 
„kró tszy”, ty m  grun tow nie jszy 
w ysiłek przygotow aw czy za nim 
się k ry je . I odw rotn ie: im  d iuż-

sze gadanie , tym  bardziej św iad­
czy ono o baiagan ia rs tw ie  m ów ią 
cego. Pew nie zdarzają  się od­
stępstw a od te j zasady, ale ja  się 
z nim i nigdy nie spotkałem .

M iałem  parę razy  sposobność 
uczestniczyć w sesjach czy sem i­
nariach  popularnonaukow ych z 
udziałem  cudzoziemców z Z acho­
du. Bywało, iż mocno się w sty­
dziłem , gdy n iektórzy  sz r-ew n i 
rodacy bajdurzy li d ług 1 m essła  
dnie. Prow adzący obcy aa^w zglę- 
dnie zm uszali do streszczan ia .sh j, 
zdradzali sub teln ie  sw oje zdtiw ie 
nie. Oni w łasne m ateria ły  przed­
staw iali bardzo spraw nie, k rótko, 
abso lu tn ie  zaplanow anego czasu 
nie przekraczali. Nie do pom yśle 
n ia  jest u nich „nasiadów a” bez 
konkre tnego  za ła tw ian ia  czegoś.

T echnika streszczania, grom a­
dzenia m ateria łu , prezentow ania 
swoich sądów , posiadanej wiedzy 
to  w ielkie pole do in te lek tua lne­
go zagospodarow ania. N iem ało do 
zrobienia m a tu  szkolą. M ądry 
nauczyciel będzie w iedział, kosz­
tem  czego tak i cel realizow ać. 
Szkoła uczy w ielu cennych rze­
czy; za m ało  jednak  tych. co w 
prak tyce  życiowej są bardzo przy 
datne.

W racając zaś, n a  zakończenie, 
do głównego tem atu : Sesje zbyt 
długo trwające nie świadczą do­
brze, co najmniej o ich organiza­
torach. Doświadczenie wskazuje, 
że sprawność obradowania sesji 
ma zwiąjek ze skutecznością re­
alizowania przez rade środowisko 
wych zadań społeczno — gospo­
darczych. (ST)

T r u j ą  n a s
Przestarzałe urządzenia, technoio 

gie, niefrasobliwość kadry inżynie­
ryjno-technicznej, często ludzka głu 
pota — to to, co sprzyja zatruw a­
niu środowiska. I- choć Zielonogór­
skie należy do regionów w miarę 
czystych, jest wśród nas wielu tru 
cicieli.

Wojewoda zielonogórski za naj­
bardziej tru jące uznał następujące 
zakłady: przedsiębiorstwa gospodar 
ki kom unalnej w Lubsku. Szprota­
wie i Kożuchowie, Kombinat Rol­
no-Przemysłowy w Przylepie z sie 
dzibą w Zielonej Górze, jednostki 
Armii Radzieckiej w S tarej Koper 
ni i Szprotawie, Oddział Produkcyj 
ny w Nowym Miasteczku, należacy 
do Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w  Zielonej Górze, Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie 
plnej w Zielonej Górze, Lubuską

Fabrykę Zgrzeblarek Bawełnianych 
Falubaz w Zielonej Górze, Zakłady 
Energetyczne Okręgu Zachodniego 
— EC w Zielonej Górze. Dolnoślą­
skie Zakłady Odlewnicze w Szpro­
tawie, Zakłady Zmechanizowanego 
Sprzętu Domowego Polar w Żaga­
niu, Zakłady P łyt Pilśniowych w 
Krośnie Odrzańskim, Fabrykę Ma­
szyn i Urządzeń Gastronomicznych 
Kromet w Krośnie Odrzańskim, Za 
kłady Przem ysłu Wełnianego Lu- 
wena w Lubsku oraz pegeerowskie 
fermy tuczu trzody chlewnej w Lu 
bsku, Niedoradzu, Ltitolu, Chotko- 
wie, Radwanowie i Borowcu.

W stosunku do wymienionych za 
kładów, inform uje nas wojewoda, 
zostanie wszczęte postępowanie ad­
ministracyjne, zmierzające do wy­
egzekwowania lub ograniczenia ich 
uciążliwości dla środowiska. (s)

Negocjacje o wycofaniu i tranzycie 
Armii Radzieckiej

Dziś w Warszawie rozpocznie się 
druga, dwudniowa tura polsko-ra­
dzieckich rozmów w sprawie wy­
cofania wojsk radzieckich z tere­
nów b. NRD.

Strona polska uważa, że wycofa 
nie tych wojsk z Polski musi być 
uregulowane traktatem  przed lub 
w tym samym momencie co uregu 
lowanie sprawy tranzytu  wojsk ra 
dzieckich z Niemiec przez tery­
torium  Polski. Operacja wycofania 
musi się więc zacząć przed lub w

tym samym czasie co operacja tran 
żytu. Jednakże w interesia Polski 
nie leży, i zaszkodziłoby to naszej 
pozycji w Europie, gdybyśmy przez 
rok uniemożliwiali czy utrudnię?’ 
wycofanie wojsk radzieckich z Nie 
miec — powiedział w rozmowie z 
dziennikarzem PAP wicedyrektor 
Departamentu Europy MSZ Grze­
gorz Kostrzewa-Zorbss, przewodni­
czący polskiej grupy negocjacyjnej. 
Składa się ona z przedstawicieli 
MSZ, MON, Ministerstwa Finan­
sów, MSW ' (PAP)
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Obowiązkowe
licencje
dia taksówkarzy

Od 1 lutego 1991 roku  wszyscy 
w arszaw scy taksów karze muszą 
posiadać licencję. T aką decyzję, w  
celu u jednolicenia przepisów , pod­
jęli członkowie zarządu W arsza­
wy. U zyskanie licencji w ym aga 
spełnienia k ilku  w arunków . P rze­
de, w szystkim  k ierow ca m usi: po­
siadać praw o jazdy kategorii B, 
co najm n ie j 3-le tn ią  p rak ty k ę  w  
zawodzie, zdać egzam in ze znajo­
mości topografii W arszaw y i nie 
może być ka ran y . W edług now ych 
zasad wysokość opłaty  za p rzejazd 
stanow ić będzie w skazanie takso ­
m etru  bez dodatkow ych m nożni­
ków. T aksów karze zobowiązani 
więc będą zalegalizow ać taksom e­
try  i dostosow ać je do obowiązu­
jących tary f.

W arszaw skie taksów ki zostaną 
oznakow ane żółto-czerw onym  pa­
sem  z em blem atem  „sy renk i” i nu 
m erem  licencji. W ew nątrz sam o­
chodu na  w idocznym  dla pasażera 
m iejscu  k ierow ca m usi umieścić 
swój id en ty fika to r ze zdjęciem  i 
nazw iskiem  oraz nazw ę i adres in 
łty tu c ji p rzy jm ującej skarg i i 
w nioski. Nad przestrzeganiem  tych 
w ymogów czuw ać będzie policja i 
straż m iejska. (PAP)

Kaucje 
na granicach

Przestępstw a graniczne kosztu­
ją coraz więcej. Niemiec, H erbert 
J. zapłacił w K ołbaskow ie 300 
m in zł kaucji za próbę przem ytu 
do Polski p raw ie 14,3 tys. litrów  
sp iry tusu , w artości 1,5 m ld zł. 
K aucja  uchroniła  Niemca przed 
eresstem . Sp iry tus zerekw irow anc.

P rzy  wjeźdzle do Pclski, n a  gra 
nicy przyłapano obyw atela szwedz 
kiego, z pochodzenia Syryjczyka, 
M onira B., k tó ry  m iał w b aga­
żach m.in. sfałszow ane pieczęcie 
paszportow e i wizowe oraz p isto­
let. Z aproponow ano m u zw olnie­
nie za kaucją  200 m in zł, ale sam 
tch n ie m iał, a nie zgłosił się n ik t, 
jcto chciałby taką  kw otę za Syry j 
l i y k a wyłożyć. M am y więc n ie ­
chcianego aresztan ta .

(PAP)

Rubryka sponsorowana 
p rzez P O L M O Z B Y T
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SPRZEDAŻ POJAZDU 
CUDZOZIEMCOWI

Coraz pow szechniejsze są p rzy­
padki sprzedaży po jazdu  cudzoziem 
cowi i w yw ozu tego pojazdu za 
gran icę lub  w yjazdu  sam ochodem 
za  gran icę  na  pobyt stały . W pier 
w szym  przypadku  w arto  we w łas­
n y m  in teresie  poinform ow ać cu­
dzoziem ca o obow iązku przere je- 
s tro w an ia  po jazdu na  podstaw ie 
Umowy k upna  — sprzedaży, po 
uprzedn im  zgłoszeniu tego w  od 
pow iednim  urzędzie skarbow ym . 
F a k t sprzedaży cudzoziemcowi na 
leży zgłosić we w łaściw ym  dla 
sw ojego m iejsca zam ieszkania i 
zare jestrow an ia  pojazdu w  oddzia 
le kom unikacji. Pożyteczna jest 
rów noczesna obecność tam  obu 
stro n  um ow y, poniew aż należy 
zdać tab lice  re je stracy jn e  zw y­
czajne i dowód re je s tra cy jn y  po­
jazdu wywożonego za granicę.

W przypadku  wywozu drogowe 
go sam ochodu za gran icę  n a  s ta ­
łe (dotyczy to  w szystkich w łaści­
cieli) należy pojazd w ycofać z ru 
chu, tzn. zdać tab lice  zw yczajne i 
dowód re jestracy jn y . Ale należy 
pobrać tab lice  tym czasow ej reje 
strac ji oraz dowód re je stracy jn y  
na  czas konieczny do wywozu po 
jazdu. N atom iast w ycofanie po­
jazdu z ruchu, jak  i fak t sprzeda 
ży należy zgłosić do właściwego 
ubezpieczyciela (tzn. PZU lub in ­
nego ubezpieczającego). • «

Inau g u ru jąc  w  połowie listopa 
da rub rykę  m otoryzacyjną prezen 
tac ją  obietnic zielonogórskiego 
Polm ozbytu zaznaczyłem , że b ę ­
dziem y konfrontow ać rzeczyw is­
tość z tym i dek laracjam i. J a  do­
trzym uję słowa, ale czy Polm oz­
byt też?.

Otóż w łaściciel „polskiego ścier 
w a”, czyli now iutkiego poloneza 
postanow ił — zgodnie z obow iąz­
kiem  — poddać go pierw szem u 
przeglądow i w ASO n r  7 w Zie 
lonej Górze przy ul. Sulechow s- 
kiej. P róbow ał ran iu tko , tzn. pół 
godziny przed siódm ą telefonicz­
nie (nr 227-99) um ów ić — n ie­
stety  bezskutecznie — godzinę zgło 
szenia się do w ym aganego gw a­
rancją  przeglądu. Dopiero k w a­
drans po godzinie siódm ej telefon 
„zaczął być za ję ty”. Po godzinie 
ósm ej dow iedział się, że do połud 
nia już nie zostanie p rzy ję ty , n a ­
tom iast może się zgłosić o godzi 
nie pół do d rug iej n a  popołudnio­
wą zm ianę lub ju tro  przed godzi 
ną szóstą. Ż adnych telefonicznych 
ustaleń poczynić nie można. P r?y  
okazji usłyszał, że trzeba mieć 
w łasny olej, bo stac ja  nie posia­
da!

W ASO n r 1 podobnie — jednak 
proszę przyjechać rano, to  jes t 
duża szansa dokonania przeglądu. 
N astępnego dn ia  pojechał do s ta ­
cji, n ieste ty , d iagnosta  na  u r­
lopie i pojazdów  do przeglądów  
nie przy jm uje  się! Pech czy m ija 
nie się d ek la rac ji d y rek to ra  z 
u trw aloną la tam i p rak ty k ą  lek­
cew ażenia k lien ta?  Dom niem am , 
że w ykazane dolegliwości dotknę 
ly nie ty lko jednego posiadacza 
au ta . Może by się jednak  udało — 
w racając  w ręcz do daw nej p rak ty ­
ki — um aw iać k lien ta  n a  okreś­
loną godzinę. W tedy może stracić 
k ilkadziesiąt m inu t w  przypadku  
ew entualnego opóźnienia w ykona 
nia innego zlecenia, a nie k ilka  go­
dzin oczekiw ania w  kolejce. Może 
też udałoby się zgrom adzić tak ie  ilo 
ci olejów i sm arów , k tó re  zapew nią 
ciągłość usług bądź co bądź auto 
ryzow anym  stacjom . Bo poczynio 
ne obserw acje dowodzą, że są roz­
bieżności pom iędzy dyrek torsk im i 
dek larac jam i , a p rak ty k ą  usłu ­
gową.

W polm ozbytow skim  handlu  
częściami i akcesoriam i sam ocho­
dowymi jest już dobrze. Tak trzy
mać!

=  ^ P O L M O Z B Y T
Zielona Góra

z a p r a s z a

1  N A  Z A K U P Y  Ś W IĄ T E C Z N E  
sjjs do sk lepu  w ielobranżow ego „W szystko d la  dom u”
S  w Zielonej Górze przy ul. Dąbrowskiego 5T.
S  Tylko w  g rudn iu  — sprzedaż prom ocyjna tow aru .

P rzy  zakupach pow yżej 100 tys. zł, — otrzym asz
2  upom inek — niespodziankę

do nowo uruchomionej Hurtowni Części Zamiennych
s  w Świebodzinie, ul. Łąki Sfejrfcwe 1, tel. 221--32.

|  O F E R U J E M Y :

js  — szeroki aso rtym en t części do sam ochodów FSO, Polonez,
5  P F  126p, Żuk, Nysa, S tar, ogumienie, akcesoria
5  — row ery  p rodukcji k ra jow ej w  cenie już od 400 tys. zł,
5  — od 13 g ru d n ia  prow adzim y sprzedaż części S ta r po obniżo
s  nych cenach średnio  o 50 proc.

s  Z apraszam y

3  życząc udanych  zakupów
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S a m o c h ó d  r z e p a k i e m
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p ę d z o n y
Rosnące ceny paliw a, uzalefcnie

nie od k ra jów  posiadających ropę, a 
także problem y ekologiczne zm u­
szają do szukania zam ienników . 
Olej napędow y z surow ców  roślin  
nych nie jes t polskim  odkryciem , 
ale nasi naukow cy — z W SI w Ra 
domiu — opanow ali już proces wy 
tw arzania, na razie na skalę labo 
ra to ry jną , spraw dzony poprzez 
eksploatację sam ochodu napędza­
nego takim  paliwem . „Azona” — 
zam iennik oleju napędow ego do 
silników  w ysokoprężnych z surow ­
ców roślinnych, głównie z rzepaku, 
posiada znacznie m niejszą zaw ar­

tość zw iązków toksycznych, sam o­
chód em itu je  m niej dym u (jego za 
pach jest podobny do pieczonych 

placków  ziem niaczanych) przy rów  
nocześnie zbliżonej mocy i momen 
cie obrotow ym  silnika w  porów na 
niu do zasilanego ropą naftow ą. 
Badania, m .in na ham ow ni w ska 
żują na  dużą przydatność ,.Azo- 
ny” szczególnie w gospodarstw ach 
rolnych. 10-hektarow e gospodarst­
wo może być sam ow ystarczalne pa 
liwowo przeznaczając pod zasiew  
hek ta r rzepaku. Można z tego uzy 
skać 1100 1 paliw a a lternatyw nego .

A utorzy  technologii zam ienn ika  olejow ego przy  sam ochodzie e ks­
p loatow anym  tym  olejem , k tóry  przejechał bezaw aryjn ie  13 tys. km .

Fot. W O JCIECH  S T A N

Odzyskane zabyłki 
w katedrze poznańskiej

W  bazylice a rch ik a ted ra ln e j w 
Poznaniu odbyła się uroczystość 
przekazania w ładzom archidiece­
zji gotyckich i w czesnore- 
nesansowych, brązow ych płyt 
nagrobnych — poznańskich do­
sto jn ików  kościelnych z XV i 
XVI wieku. Podczas II >voj- 
ny św iatow ej Niemcy wywieźli te 
p ły ty  z ka ted ry  poznańskiej do No 
rym bergi, a następnie uk ry li w  Gó 
rach Harzu. P rzejęte  przez Armię 
Czerw oną w 1345 r. tra fiły  do m a 
gazynów leningradzkiego E rm ita ­
żu. W 1990 r. przekazane zostały 
przez rząd  ZSRR rządow i RP, a w 
ubiegły czw artek  — praw ow itym  
w łaścicielom.

Dzieje p ły t nagrobnych, w ykona

nych w słynnej pracow ni V isehe- 
rów  w  N orym berdze, przypom niał 
m etropolita  poznański, arcyb iskup  
Jerzy  Stroba, który  złożył też ser 
deczne podziękow anie w ładzom ra  
dzieckim i polskim . Jes t to uroczy 
stosć dobrego początku t - pow ie­
działa m .in. m in is ter k u ltu ry  ś sztu 
ki Izabella C yw ińska — oznaczają 
ca, że dzieje się coś dobrego m ię­
dzy naszym i k ra jam i. Będziemy 
kontynuow ać rozm owy z w ładza­
mi ZSRR i sąsiadujących  z nam i 
repuo lik  oraz czynić s ta ran ia  dla 
odzyskania kolejnych naszych za­
bytków  Dotyczy to też zachod­
nich sąsiadów  Polski.

(PAP)

łatwiejszy wjazd dla fachowców
Prezydent Bush podpisał now ą 

ustaw ę im igracy jną, zw iększającą 
do 700 tysięcy rocznie, liczbę osób, 
k tó re  będą m ogły uzyskiw ać p ra ­
wo stałego pobytu w S tanach  Z je­
dnoczonych.

U staw a, pierw sza tego rodzaju  
od 25 lat, faw oryzuje  osoby posia­
dające zaw ód i w ykształcenie po 
szu kiw ane n a am erykańsk im  ry n ­
ku praey. Pu lę  osiedleńczą d la  imi 
g ran tów  — fachow ców  i członków 
ich rodzin  zwiększono z 54 tysięcy 
do 140 tysięcy rocznic.

Szczególnie poszukiw ani będą 
w USA naukow cy, pielęgniarki, 
teehndcy m edyczni, inżynierow ie 
inform atycy .

Dla Polaków  korzystny zw ła­
szcza jest przew idziany w

ustaw ie program  zróżnicow a­
n ia  składu etnicznego im igrantów , 
k tó ry  w p rak tyce daje p rzyw i­
leje przybyszom  z Irlandii, 
Polski i Włoch. P rogram  ten  rezer 
w uje 40 tysięcy wiz rocznie (a od 
1995 r. — 55 tysięcy) dla osób z 
k rajów , w k tórych łączna liczba 
w iz w ydaw anych na  podstaw ie 
kw alifikacji zawodowych i w r a ­
m ach łączenia rodzin, nie przekro  
czyła w ciągu poprzednich 5 la t 
50 tysięcy. (Z Polski przybyw ało 
ostatnio w ram ach łączenia rodzin 
niespełna 4 tysiące osób rocznie). 
Im igranci te j kategorii m uszą jed 
nak mieć ukończoną szkołę ś red ­
n ią  lub roczne-dośw iadczenia w fa 
chu w ym agającym  przynajm nie j 
2 la t szkoły zawodowej.

* (PAP)

Nowe żądania 
Niemców sudeckich

Rzecznik Ziomkostwa Niemców 
Sudeckich Franz Neubauer, w liście 
do prezydenta Czechosłowacji Vacla 
va Havla i prem iera Republiki Cze­
skiej P etra  P itharta-ostro  zaprote­
stował przeciw prowadzeniu na po­
graniczu czesko-niemieckim tzw. ma 
tej pryw atyzacji — nazywając ten 
ak t bezprawiem, a kraj, w którym 
się on dokonuje — „państwem bez­
praw ia”. Zdaniem Neubauera, oby 
wate}e czechosłowaccy, otrzymując 
na własność od państwa byłe mie­
nie niemieckie — „wchodzą równo­
cześnie, form alnie rzecz biorąc, na 
niepewny g run t”. M ajątek ten jest 
bowiem — w świetle prawa własno 
ścią jego pierwotnych, wypędzonych 
właścicieli — Niemców sudeckich — 
pisze Neubauer.

W wywiadzie dla rozgłośni P ra ­

ga radia czechosłowackiego premiev 
P ithart oświadczył, iż — szanując 
opinie i żal dawnych mieszkańców 
Sudetów, nie sposób rozpatrywać 
kwestii ich p r 'w  majątkowych w 
innym kontekście niż cały bilans II 
wojny światowej. „Częścią tego bi­
lansu jest obecny stan świadomości 
i wiedzy historycznej społeczeństw 
czeskiego i niemieckiego. Przym u­
sowe wysiedlenia Niemców spowódo 
wały wśród Czechów moralne spu­
stoszenie” — stwierdził P ithart, do­
dając na zakończenie: „Nie igno­
rując problemu i zapewniając, że je­
stem gorącym orędownikiem zbliże­
nia czesko-niemieckiego uważam, iż 
wysuwanie na plan pierwszy kwe 
stii własności m ajątku byłoby ba- 
nalizowaniem całego probiemu” .

(PAP)

Bezrobotni święci Mikołaje
D rużynę św iętych M ikołajów  we W rocław iu dotknęło bezrobo­

cie. W poprzednich la tach  S tudencka Spółdzielnia P racy  „R obot” 
za tru d n ia ła  w  okresie św iątecznym  ponad 40 osób, k tó r e n a  zlece­
n ie  sklepów , in s ty tu c ji i rodziców  pełn iły  rolę dobrotliw ego św ięte­
go, przynoszącego dzieciom zam ów ione upom inki.. W tym  roku ani 
jeden  dom  tow arow y nie chce św iętego M ikołaja. Jeden  z bezro­
bo tnych  M ikołajów  w yraził gotowość darm ow ego pełn ien ia  usługi 
i czeka pod telefonem . W izyta św iętego kosztu je 25 tys. zł, nie li­
cząc oczywiście prezentów . (PAP)

Europeistyka 
na Uniwersytecie 
Warszawskim

U niw ersy tet W arszawski jest 
p ierw szą w  k ra ju  uczelnią, na  któ 
rej prow adzone są zajęcia z eu ro  
peistyki — now ej dyscypliny n a ­
ukow ej, za jm ującej się szeroko po 
jętą p rob lem atyką naszego kon ty ­
nentu. Z in icjatyw y cen trum  ba­
dań  EWG i Studiów  Europeistycz- 
nych UW zorganizow ano w ykłady 
z podstaw  ku ltu ry  europejskiej, 
wspólnie dla studen tów  uniw ersy  
te tu  oraz innych uczelni w arszaw  
skich. Także na praw ie, ekonom ii, 
etnologii w prow adzane są elem en 
ty  europeistyki. P lan u je  się od no 
wego roku  akadem ickiego n a  w szy 
stkich w ydziałach un iw ersy tetu , a  
także n^ politechnice i akadem ii 
m edycznej początkowo w W arsza­
wie, a  później w innych ośrodkach 
akadem ickich w prow adzenie zajęć 
z europeistyki. Studenci — obok 
głów nego k ierunku  — m ieliby jesz 
cze stud ium  europeistyczne, obej 
m ujące języki obce oraz w ykłady 
z ekonomii, praw a, k u ltu ry  eu ro ­
pejskiej.

(PAP)

Miliardowe straty 
w lasach

„K w aśne deszcze” w yw ołują ml 
liardow e s tra ty  w polskich lasach 
— wyliczyli eksperci Insty tu tu  Sy­
stem ow ej Analizy Stosow anej 
(IIASA) w L axenburgu  (Austria). 
O ceniają oni, że pozysk drew na z 
polskich lasów  jest w skutek  zanie 
czyszczenia a tm osfery  tlenkam i 
siark i i azotu uszczuplony o 11,1 
m in  m  sześć, rocznie.
W edług HASA, m oglibyśm y pozys 
kiw ać co roku 30,5 m in  m  sześć, 
drew na, a le zniszczenia „kw aśny­
mi deszczam i” pozw olą na  pozys­
kan ie  19,4 min m sześć, rocznie. 
W artość pom niejszonej produkcji 
sięga: w okr-ąslskach 585 m in-dl r 
(wg w artości w alu ty  USA z 1987 
roku), w p roduktach  przem ysło­
wych 491.3 min dlr, w dochodach 
poza leśnictw em  1,581 m ld dlr, 
łącznie 2.658 mld d lr rocznie. Pod 
względem tych s tra t zajm ujem y 
drugie po Niemczech (4.774 mld 
dlr) m iejsce w Europie. Miejsce 
trzecie zajm uje CSRF (2.371 mld 
dlr).

(PAP)

Mogq być przydatne do lotu

Z całej wycieczki,
p o w ró cił tylko k ie ro w c a

Spośród w ycieczkowiczów udających  się do G recji za pośrednic­
tw em  przem yskich b iu r podróży, w iększość pozostaje w słonecz­
nej Helladzie. W ybierają  nie ty le  wolność, co pracę j zarobki. A u­
tokar „ Ju v en tu ru ” z ostatniego k u rsu  w ycieczkow ego do G recji po­
wrócił z jedną  jedyną osobą „na pokładzie”. Był n ią  k ierow ca-P ew nie  
teraz  oberw ie za pusty  przebieg na  tak  długiej trasie , (PAP)

Polskie L inie Lotnicze LOT sto 
pniowo m odernizują swój tabor 
pow ietrzny, nie tylko dalekiego 
zasięgu. W ciągu kilku  la t w yco­
fane zostaną z eksp loatac ji prze­
de w szystkim  sam oloty radziec­
kie AN-24 i Ił~18. Na trasach  eu ­
ropejskich  la tać  m ają  w ich m iej 
sce francusko-w łosk ie  ATR-y 72. 
Nie b rak u je  jednak  opinii, że do 
obsługi tzw. połączeń regionalnych 
szczególnie korzystne są m aszyny 
typu  Boeing 737.

W arto  powiedzieć, że tylko do 
siterpnia b r. różne linie lotnicze 
zam ów iły łącznie ponad 2,8 tys. 
tych sam olotów. W ten  sposób po 
b ity  został św iatow y rekord  n a j­
lepiej sprzedaw anego sam olotu

pasażerskiego te j firm y. Boeing 
zam ierza do końca br. przekazać 
użytkow nikom  172 m aszyny „ro­
dziny” 737. Mogą one zabrać na 
pokład — w zależności od w er­
sji — od 12 do 159 pasażerów . Są 
bardzo ekonom iczne w eksploata 
cji, a  w dodatku  ich kab ina po­
siada identyczne przyrządy jak 
B seing 767. Oznacza to, że pilot 
la ta jący  B-737 np. do Rzeszowa, 
może rów nie dobrze poprow adzić 
Boeinga 767 do Nowego Jo rku . 
K olejka chętnych zakupu B-737 
jest długa. Od decyzji naszego 
przew oźnika zależy, czy znajdzie 
my się w  m iarę szybko w  tym 
gronie,

(PAP)

m S Z K ŁO P O T l
•  Czytelnicy re Sławy (prosili 

o anonimowość): Nasz kierownik 
z pracy zapytany dlaczego nie o- 
Irzymalłśmy premii w listopadzie 
odparł, że „i tak zarabiamy powy 
żej średniej krajowej” — czy mo­
żecie podać, ile to jest?

Prezes GUS ogłosił, w M onitorze 
Polskim  n r  42 z 15.XI. br., że prze 
w iduje się, iż w  IV k w arta le  br. 
średnie m iesięczne w ynagrodzenie 
pracow ników  w gospodarce uspo­
łecznionej w yniesie 1.300 tys. zł.

•  Czytelnik z Zielonej Góry 
(prosił o nieujawnianie nazwiska): 
Podobno zmieniły się przepisy do­
tyczące pozwoleń na posiadanie 
broni ochrony osobistej: mam po 
Zwolenia ważne jeszcze kilka mie­
sięcy — czy muszę starać się o no­
we?

W ydane dotychczas pozwolenia 
:achow ują moc do czasu upływ u 
term inu  ich w ażności, ale nie d łu­
żej, niż do 31 g rudn ia  1992 r. (roz 
porządzenie m in is tra  spraw  w ew ­
nętrznych  opublikow ano w  Dz. U. 
n r 76 z 12 listopada br.). Jeśli ze­
chce P an  przedłużyć ważność sw o­
jego pozw olenia w ystarczy przed 
upływ em  term inu  zwrócić się o to 
do jednostki, k tó ra  je  w ydała.

•  Do 31 grudnia br. przyjmo­
wane są wnioski w sprawie re­
kompensat za mienie zabużańskie. 
Należy to do kompetencji wydzia­
łów geodezji i gospodarki grunta­
mi w urzędacli rejonowych właści 
wych dla miejsc zamieszkania.

Z roszczeniem odszkodow aw - . 
czym mogą w ystępow ać osoby, 
k tó re  pozostaw iły m aja tek  po 9 
w rześnia 1944 roku. Do ubiegania 
się o ekw iw alen t potrzebne są do­
kum enty  stw isrdzające  posiadanie 
rnają tku  na kresach wschodnich, a 
jeśli tak ich  dokum entów  bra*, to 
m ożliw e jest stw ierdzenie teg-o fa 
k tu  na  podstaw ie innych dowo­
dów’, na przykład  św iadectw a 
d\yótr‘-i osób,
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Przekaż innym!
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E  PRZYJDŹ DO NAS!
E  Przedsiębiorstwo Wielobranżowe: Handlu, Usług, Pośrednictwa

— = 1 Obrotu Surowcami Wtórnymi 
„U N I V E R”

65-384 Zielona Góra, ul. Goździkowa 17, lei. 57-55
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SKUP METALI KOLOROWYCH i 5
o  =  =

9.00—17.00 ul. Goździkowa 17 — .Tądrzychów III — dojazd auto­
busem n r 1 i 2, dalej ul. Jędrzychowską, Kąpielową, No- 
wojędrzychowską, Liliową, Goździkową

garaż nr 1563, u). Kołłątaja, przy parku 1000-lecia
p  E  miedź — 10—13 tys. zł za kg
E  E  miedź wióry — 7—8 tys. zł za kg
:z E  mosiądz, brąz — 4-.—5 . tys. zł za kg
2  “ • * mosiądz, brąz wióry — 3—3,5 tys. zł za kg
3  E  aluminium — 3—5 tys. zł za kg 
™ ~  aluminium wióry — 2,5 tys. zł za kg 
E  E  ołów, cynk — 2 tys. zł za kg 
E  E  ołów, cynk wióry — 1,5 tys. zł za kg 
~  E  akum ulatory bez zalewy — 750 zł za kg 
Ś  E  kable, przewody w osnowie 
E  E  cienkie — 1000 zł za kg 
E  E  grube (0,5 cm) — 2000 zł za kg 
E  E  folia alńminioTva (kapsle) — 1000 zł za kg
E  E  — proponujemy najw yższei ceny umowne do indywidualnego
E  =  ustalenia
E  E  — wypłacamy natychm iast gotówkę
E  E  — odbiór -własnym transportem  bez względu na odległość (po-
E  E  wyżej 100 kg)
E  E  —■' dostawcom spoza Zielonej Góry zwracamy koszt paliwa
E  E  “  dla dostawców dużych i stałych atrakcyjne premie cenowe.
Sj: 3  N>e prowadzimy ewidencji. Zapewniamy odbiór i oczekujemy
~  E  propozycji z terenu całego kraju. Przyjm ujem y zamówienia
Sj E  n a TRANSPORT ciężarowy i dostawczy 2, 6, 12 ton.
E  E  388-Z ~
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B A N K  PL . *

P R O P O N U J E :

I. Jeśli chcesz stać się w spóludzialouceip  naszego B anku i korzystać z rew elaeyj 
nie tanich  k redytów  dla członków, a ponadto o trzym ać znacznie wyższe opro 
centow anie udziałów  niż na oferow anych przez banki w kładach oszczędnościo 
w ych i lokatach term inow ych — nie zw lekaj i przystąp  na udziałow ca nasze­
go BS, a przekonasz się, że ta  d roga  pom nażania ka >:tału jest najlepsza. W 
kierunkow ych  założeniach bank przy jął oprocentow anie za br. udziałów  człon 
kow skich do 200 proc.

II. Jeśli uw ażasz, że wysokość oprocentow ania lokat term inow ych oferow anych 
przez inne banki jes t zbyt n iska  d la  Ciebie, a  ponadto okres p rze trzym ania  w  
banku  lokaty  n ie odpow iada Twoim  potrzebom  — sk o n tak tu j się 7. nam i; gdyż 
u nas masz m ożliwość lokow ania środków  na  okres dogodny dla Ciebie za­
w arty  w przedziale od 30 do 1030 dni, a  ponadto  indyw idualnie możesz w y­
negocjow ać w ysokość i w arunki oprocentow ania. Dla przykładu  podajem y, że 
lokaty  oprocentow ane są u nas do 72 proc. w stosunku rocznym w następ u ją ­
cym rozw inięciu podstaw ow ym :

— lokaty  1-m iesięczne — 50,04 proc.
— lokaty  3-m iesięczne — 60,00 proc.
— lokaty  6-m iesięczne — 65,04 proc.
— lokaty  12-miesięczne — 70,08 proc.

III. Przy złożeniu lokaty  w  kw ocie pow yżej 50 m in  zl, w kładcy przysługuje dodat­
kow a p rem ia do należnego oproćentow!an ia  w  w ysokości 1 proc. P rzy  złożeniu 
lokaty w  kw ocie pow yżej 250 m in zł, prem ia ta  w ynosi 2 proc.
Z apam iętaj nasz adres, jesteśm y do. Tw ojej dyspozycji od godz. 8.00 do 16.00.

Odległość naszego banku  od m iejsca zam ieszkania nie ma znaczenia, gdyż rekom - “
pensata  jakości obsługi oraz w arunków  w ynagrodzi Ci to w  pełni. AK-150
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zaprasza na:
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J A R M A R K  Ś W I Ą T E C Z N Y

PAŃSTW OW E GOSPODARSTW O SADOWNICZE
w Św iebodzinie

o g ł a s z a

dniach 13,.14, 15 i 16 bm . w goda. 9.00—17.00.
W N OW EJ SIED ZIBIE PRZY UL. ZACISZE 7 W  Z IELO N EJ GÓRZE 

OFERU JEM Y  — OBUW IE ZIMOWE, SPORTOW E I  INNE 
— PO  CENACH HURTOWYCH.

Z A P R A S Z A M Y . Ż yczym y  tu lonych zakupów .

PRZETARG

588-Z
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Uwaga
odbiorcy
obuwia!

HURTOW NIA OBUWIA 

„T Ii M A R”

z d n i e m  1 0 .1 2  1 9 9 0  r. 

p r z e n i o s ł a  s w o je  b i u r a  i 

m a g a z y n y  n a  u l. Z a c i s z e  

7 ,  t e l .  6 2 0 - 8 0 ,  7 1 8 - 9 6 .

Serdecznie zapraszam y na za ­
ku p y  św iąteczne w  godz. od 
9.00 do 17.00.

508-Z
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W ielo branżowy
w' Zaw adzie k. Z ielonej G óry
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Ceny konkurencyjne

— zestaw y segm entow e, ®
— zestawmy wypoczynkowe, ®

PS— tapczany,
KM

— krzesła, fotele
— oraz różne m eble drobne ffl

m
a
ss
s

NA SPRZEDAŻ SPRZĘTU:

— stara: A-28. rok  p rodukcji 1972, cena w ywoławcza js 
10.520.000 zł, E

— kabiny  s ta ra  A-28 (używ anej), rok prod. 1980, cena w yw o- E  
ław cza — 5.494.000 zł,

— ładow ark i zaczepianej T-214, rok  prod. 1980, cena w yw o- E  
law cza — 8.462.000 zł,

— w ózka w idłow ego akum ulator. WW-1204, rok prod. 1975 E  
— cena w yw oław cza — 7.200.000, ’ E

— w’ózka w idłowego akum ulato r. WW-1205, rok prod. 1977, E  
cena w yw oław xza — 7.600.000,

— w ózka w idłow ego akum ulator, 
cena w yw oław cza — 9.450.000,

— w ózka w idłow ego akum ulator, 
cena w yw oław cza — 9.450.000,

s  — w ózka widłow ego akum ulator. EP-103, rok prod. 1975, ce- S
E  na w yw oław cza — 7.200.000, E
E  — przyczepy skrzyniow ej SANOK D-46A, rok prod. 1975, ce- E
E  n a  w yw oław cza — 3.456.000. E
E  P rze ta rg  odbędzie się 28.12.90 o godz. 11.00. E
E  W adium  w wysokości 10 proc. ceny w yw oław czej należy w pla E
E  cić w kasie Państw ow ego G ospodarstw a Sadowniczego do E
E  godz. 10.00 w dn iu  przetargu . E
E  Z astrzega się praw o uniew ażnienia p rze targu  bez podania =
E  przyczyn. E
E  AK-206 E
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WW-1206, rok  prod. 1984, 

WW-1206, rok prod .1984,

ss

0  Z apraszam y codziennie od 10.00 do 18.00.
m 505-Z

13 0  
E3 ®
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PRZEDSIĘBIORSTW O ZAOPATRZENIA ROLNICTW A ® 
I GOSPODARKI ŻYW NOŚCIOW EJ „ Z A R O Ł ” z/ s f l

A U T O - M O m

Z POWODU w yjazdu sprzedam  
m ercedesa 200 diesla autom atic 
s tan  idealny. Gorzów, K obylogór- 
ska 103/1. 32-G/g

RUBINA 202p, (cena 1,6 m in zl) 
— sprzedam . Gorzów tel. 280-71, 
wew. 267. 71-ZB

PILN IE sprzedam  audi 80, 1979. 
Zielona G órą II Arrriii 24/4.

516-Z

B B a B B I B B B B B f i B B B B B f l l B B R B I i B B B H ra 66-002 S ta ry  K isielin, ul. Zatorze 9, tel. Z ielona G óra 32-04, 
2S8-85, 296-40, tlx  0432339

K U P N O

LADĘ chłodniczą LCW — kupię. 
Tel. 619-31 — ZG 512-Z

K U FIĘ — niedrogo pianino. O fer 
ty  „G azeta N ow a” Z ielona Góra, 
W esterp latte  30 d la  499-AZ

499-AZ

I
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ADO ELECTRONIC
P O L E C A :

Hajnswszą Generację Sprzęty 
Tele - Audio - Video

FIRM Y

m B L A U P U N K T
— telew izory  od 14” do 33” m ono i stereo
— telew izory  cyfrow e
— kam ery  video super \'H S
— radioodtw arzacze sam ochodow e, głośniki oraz sp rzę t 

telew izji SA TELITA R N EJ — najw iększego w  Europie 
p roducenta system ów  satelitarnych-

Hirschmann
A ntena offsetow a 100 cm, konw entor 1,0 dB — 
99 kanałów ;
w yjście ną  radio  cyfrowe; 
w yjście do pozycjanerą antenow ego.

Zielona G óra. P odgórna 47, tel. 51-01 
S ikorskiego 20, tel. 714-72. 

Z A P R A S Z A M Y

1,3 dB,

502-Z
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PRZETARG m m
na siprze-daż:

— kam aza 5410 z naczepą ND-160 — rok  prod. 1980
— kam aza 5320 — rok prod. 1979
— jelcza 3J5 — ro k 'p ro d . 1976
— s ta ra  660 (dźwig) — rok prod. 1974
— fia ta  125 combi — rok prod. 1978
— w ózka w idłowego DY 1786 — rok  prod. 1982
— przyczepy sam ochodow ej I)-83 — rok prod. 1976
— przyczepy sam ochodow ej GKB 8350 — ro k  prod. 1979.
P rzetarg  odbędzie się 28.12.90 o godz. 11.00 w  siedzibie p rzed ­
siębiorstw a.

P rzystępu jący  do p rze ta rgu  obow iązani są w płacić do kasy 
p rzedsiębiorstw a w adium  w wysokości 10 proc. ceny w yw o­
ław czej, najpóźniej w dniu p rze targu  do godz. 10.00. W przy  
padku niedojścia do sku tku  pierwszego p rzetargu , odbędzie 
się drugi w tym  sam ym  dniu  o godz. 12.00.
Sam ochody m ożna oglądać w dn iach  21, 27 grudn ia  br. w  
siedzibie przedsiębiorstw a.

Zastrzega się praw o un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania 
przyczyn.

AK-198
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i ZAKŁAD „EKWART'’ )J

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
-fis na sprzedaż:

— samochodu osobowego Zastawa, 1931, karoseria 85, cena 
f l  wywoł. 4,5 min zł.;

— spawarki Bester STA-400 
£1 ~  1988 r„ (nieużywana), cena wywol. 2.5 m in zl.

Przetarg odbędzie się 12 grudnia 1990 r. o godz. 12.00. Zielona 
a  Góra, ul. Rumakowa 3 (Raculka 500-Z
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO

Firma "MARANw K

SC
£

a
85

j W  o s i e m n a s t e  u r o d z i n y  |
kochanej Córeczce i Siostrze
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i  „ S I L W A N A ”

E ss

Gubin, pl. Katedralny 10, tel. 
73
p o l e c a  w cenach hurtowych:
— dresy z kreszu
— kurtki ocieplane „ na m i­

siu”
— komplety ocieplane miodzie 

żmve

Surowce importowane
Zapraszamy także odbiorców 
indywidualnych godz. 7.00 — 
15.00.
15 producenta kupujesz — 
NAJTANIEJ!

368-Z
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zdrowia, w sze lk ie j pom yślności 
oraz w szystkiego co się szczęściem  zow ie  

życzą
rodzice i brat Piotr.
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® — BEZALKOHOLOWE PIWO HOLENDERSKIE — Bawaria 
Maltdrink, w puszkach 0,33 1

— KONSERWY RYBNE, PRZETWORY WARZYWNE

— SŁODYCZE, NAPOJE — ORANGE, LEMON

— OLEJE JADALNE, MAKARON

w Gorzowie Wlkp., ul. Fabryczna 71

/

z e a i r a M t i f s i ą s

a — SPECJALISTÓW Z WYZSZYM WYKSZTAŁCENIEM
z zakresu:
— ekonomika przedsiębiorstwa
— handlu zagranicznego
— finansów i księgowości 
b — PRAWNIKÓW
Pożądani są kandydaci z biegłą znajomością języka obcego
— zachodniego.
Oferty przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego tel. 
220-21 do 25, wew. 144.

AK-204
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M O Z A I K A
parkietowa Setowa i bakowa

ar sprzedaży do 15 grudnia z 30 proc. bonifikatą 
»d 18 grudnia 1990 z  15 proc. bonifikatą.
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Serby Stare k/G łogowa, tel. 33-45-25.
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PRZYJMUJEMY ZAMÓWIĘ- K 
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p o le ca :
PH „ G R O M ”

Zielona Góra — Racula IA, 
tel. 618-75, telex — 0433605
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AUTO-MOTO
SPRZEDAM fiata ritttm o *— 1980, 
VW GOLF — 1980. Teł. 605-66 lub 
720-81, wew. 277 — Zielona Góra.

495-Z

SPRZEDAM tanio samochód NI­
SSAN lub zamienię na ciężarowy 
do 3,5 t. Zielona Góra, Pszenna 
nr 47. 510-Z

SPRZEDAM CITROENA CX — 
1982 — stan dobry. Żary, Katowi 
cka 10A, tel. 23-53 od 10.00 do 
18.00.' 7-2a

Paczki choinkowe 11
dla dzieci 

od zakładów pracy, szkół i 
’ przedszkoli.
Zielona Góra, tel. .724-65, wew.
16 w godz. 10.00 — 15.00.

471-Z
:./^j«HiifiifirjiH«ffffH?nmi!imiiimnTmnnmT!H!nrFmirniimiiimrnnnTi

499-Z
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® PILNIE sprzedam Forda Sierrę 
2,0, 1984 rok, Gorzów, ul. Szwole 
żerów 8c m. 10, teł. 325-821.

67-Zb
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Wypożyczalnia
naczyń stołowych ss

a

GŁOGÓW, WIOŚLARSKA 26, TEL. 33-46-26. 0
m

3834-C g  

R S S B B R B B R B C B ?

Zakład Produkcyjno-Handlowy S
„ K A D ” I

g§
Gorzów, ul. Słoneczna 7D

poleca odbiorcom hurtowym |
3  r2  — KAWĘ
a  — RODZYNKI
3  _  WIÓRKI KOKOSOWE
a  — I INNE ARTYKŁUY SPOŻYWCZE.
5  S
Ę  Z A P R A S Z A  MY w  godz. 9.00—15.00.
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SPRZEDAM segm ent KAME­
LEON. Głogów, ul. Orbitalna 
89/12. 3653-C

TELEWIZOR HELIOS, kurtkę z 
lisów, tel. 657-59 — Zielona Góra.

511-Z

ELEKTRON pal-secam (kineskop 
zachodni) — gwarancja -  2.300.000 
zł. ZG, Budziszyńska 12 m. 18.

506-Z

SPRZEDAM stary dom do adapta
cji z działką o pow. 1000 m kw. 
z materiałami budowlanymi — 
centrum Czerwieńska. Zielona Gó 
ra, tel. 623-57 — 8.00—12.00 w  
dniu ogłoszenia.

507-Z

ZAMIENIĘ M-3 w  Wodzisławiu 
Śląskim na większe — ewentualnie 
podobne w Zielonej Górze, mgr 
inż. Jacek Duda, 44-300 Wodzisław  
Śląski, Osiedle Piastów 3/24.

460-Z

m m m

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowa- 
nia — korony, m osty porcela­
nowe. Zielona Góra, Budziszyńska 
28, te. 62-764. Gabinet Stomatolo­
giczny. 490-Z

USG — najnowocześniejsza diagno 
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy, narządów rod­
nych, ciąży, stawów  biodrowych 
u niemowląt. Zielona Góra, Bu­
dziszyńska 28 — rejestracja tele­
foniczna — 10.00 — 15.00 — 724-65 
do 7, wew. 33. 446-Z

TELEWIZOR RUBIN C-208 — 
sprzedam. Zielona Góra, tel.
66-352. 513-Z

SPRZEDAM telewizor kolorowy 
RUBIN 714,p — stan dobry, tel.
67-457 — ZG.

514-Z

MIESZKANIE — 30—40 m kw. — 
nowe lub stare budownictwo w 
Zielonej Górze — zdecydowanie 
kuipię. Tel. 57-55 — ZG. 508-Z

ELKADENT — materiały denty­
styczne. unity, fotele, lampy poli- 
meryzacyjne, .urządzenia protety­
czne, najwyższej jakości kompo­
zyty NOWOSC — kasety v:deo 
z instruktażem. Zielona Góra, tel. 
627-64. 433-Z

W2NE
ANTENY * satelitarne, dekodery 
FilmNet, TELECLUB, RTL. Gwa­
rancja, serwis . SATEC, Zielona 
Góra, tel. 701-17. 474-Z

ZAROBISZ miliony w krótkim  
czasie. Koperta znaczek +  20.000 
zł. W. Drzewiecki, Chwalowice 1, 
66-450 Bogdaniec. ZB-66

c
n
P
P
21
n
t ;
i
F
Si
n

ti
K1
P
K1
n

P
n-
P
P
te

G
m
8C
rc
m

P
oc

k:
Z;
ty

e t

Cl
ja
zv

TELEWIZJA

PROGRAM I: 3 Dzień dobry — po 
ran n y  m agazya rozm aitości; 9 W ia­
domości porau^e; 9.10 Domowe przed 
szkoie; 9.35 P rzy jem n e  z pożytecz­
nym; 9.55 „D ynastia” — serial USA:
12.00—15.55 Telewizja edukacyjna; 1-’ 
Wokół nas — Zdrow ym  być,' 12,30 
W śród ludzi — P ro d u k c ja; 13 Che­
mia —  Szereg e lek tro lityczny  m e­
ta li; 13.30 Spotkan ia  z lite ra tu rą  — 
A leksander Zelwerowicz; 14.05 Agro 
aaikoła — Jęczm ień ja ry ; 14.35 Te- 
ie -rad io -kom puter; 15.05 „Jedw ab­
ny szlak” (0) — „K oleją przez gó­
ry Tien-Szan” — seria! dok. jap.- 
cfaiński: 15.55 P ro g ram  dnia; 16 Wia 
domości popołudniow e; 16.10 Video- 
Top: 16.20 Dla dzieci: T ik-T ak; 16.BC 
Kino T ik-T aka: „Misia Yogi w yprą 
wa po sk a rb y ” — serial anim . USA;
17.15 Teleexpress; 17.30 10 rn inut;
17.45 „A leksander G ieysztor — his

to ria  daw na i b liska” — film  dok.;
18.50 Spin —• m agazyn popularno­
naukow y; 19.15 Dobranoc: „B ajki 
Ezopa”; 19.30 W iadomości; 20.05 „Dy 
n astia” (54) — serial USA; 20.55 Te 
raz  — tygodnik  gospodarczy; 21.25 
„De G aulle  — ciągłe w yzw anie” (4)
— „A lgierskie ra n y ” — franc . se­
r ia l biograficzny; 22.25 W iadomości 
w ieczorne; 22.40 L eksykon polskiej 
m uzyki rozryw kow ej „S” ; 23.30 Jej 
zyk francusk i (7).

PROGRAM II: 6.55—11.00 Tele­
w izja śniadaniow a: 6.55 Pow itanie;
7 CNN — H eadline News; 7.15 Uni. 
w ersalny  n u rs  j. angielskiego; 7.20 
M agazyn tv  śniadaniow ej; 8 Pano­
ram a dnia; 8.10 „Ulica Sezam kow a”
— dla dzieci; 9.10 „Santa B a rb ara”
— seria l USA; 10 CNN — H eadline 
News; 10.15 M agazyn tv  śn iadanio­
wej; 11.15 „Zmowa' sta rców ” — film  
r ‘SA'; 12.45 „Poetka z O sieka” — 
film  dok.; 13.15 P ro g ram  dnia; 13.20 
P rzegląd  prasy; 13.30 Dookoła świa 
ta — „W Sao P au lo ”; 14 CNN — 
H eadline Netos; 14.15 M agazyn eko 
iogiczny; 14.45 Studio ak ty w n e j tv; 
15 „W ybrzeże jego życia” (1) — 
film  radz.; 16 K on tak t tv ; 17 „Na­
tional G eographic” — „Poszuki­
wacz” — film  dok. USA; 17.55 Uni 
w ersalny  k u rs  j. angielskiego; 18 
P rogram  lokalny; 18.30 M odlitwa 
wieczorna; 19.30 Język  angielski (38); 
20 Solidarność polsko-czechosłow ac­
ka, czyli tu ry s ty k a  stosow ana — 
orogr. public .; 20.45 O sw ajanie prze 
strzeni — rep.: 21 W yw iady Ireny  
Dziedzic; 21.30 P anoram a dnia; 21.45 
Sport; 21.55 „Zm owa sta rców ” —

film  USA; 23.25 K ulisy  — Stanisław  
M ichalski; 0.05 K om entarz  dnia; 
0.10 CNN — H eadline News; 0,25 
U niw ersalny  k u rs  j. angielskiego.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.0?,
10.02, 11/13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
W iadomości; 5.20 G im nastyka  po­
ranna; 5.30 P oran n e  rozm aitości roi 
nicze; 6.00—8.00 Sygnały  dnia; 8.15 
R sdio Biznes; 9 C ztery pory roku;
10.30 J. Collins „Żony H ollyw oodu”
— ode.; 11.30 P rzeboje  non stop:
12.35 Radio kierow ców ; 13.35 Rolni 
cza an tena; 14.05 M agazyn muzycz 
ny „R y tm ”; 16.10 M uzyka i ak tua l 
ności; 16.50 D ziennik R adia W aty­
kańskiego 17.30 Radio S^it; 19.30 Ra 
dio dzieciom : „O krasno ludkach  i 
siero tce M arysi” (2); 20.15 K oncert 
życzeń; 20.35 W k ilk u  tak tach , w 
k ilk u  słow ach; 21.08 K ronika spor­
towa; 22.15 W ieczory Chopinowskie;
23.15 Panoram a św ia ta; 23.30 Mos­
kw a z m elodią i piosenką.

PROGRAM H: 7, 9, 14, 21, 0.55 — 
Wiadomości; 7.10 M ozaika m uzycz­
na; 8.20 O rk iestry , zespoły, soliści;
8.40 A. W at „M ój w iek” — ode.:
9.10 R ecital z n ag rań  Sw iatosław a 
R ich tera ; 9.50 i 17.50 W. T erlecki 
„C zarny rom ans” — ode.; 10 K on­
cert z tem atem ; 11 Radio K ontak t 
(44-72-75); 13 Z m alow anej skrzyni;
13.25 Polscy lau reac i m iędzynarodo 
wych konkursów  muzycznyęłi;- 14.05 
W sty lu  country : 14.50 P am iętn ik i
i w spom nienia: W. G rubińsk i „Mię 
dzy m łotem  a sie rpem ” ; 15 A lbum

operow y; 15.45 Jazzow e spotkania;
16.30 Dzieła, sty le  epoki; 18 K lub 
p ły tow y; 19 G. Boccaccio „D ekam e 
ro n ” ; 19.30 W ieczór w filharm onii;
21.05 W iadomości; 21.10 Felieton 
k u ltu ra ln y ; 21.15 M uzyka; 21.35 Stu 
dio Form  D okum entalnych; 23 Mu 
zyka naszych czasów; 23.45 Czas na 
jazz; 0.55 M in iatu ra  lite rack a  — J. 
B ocheński „Sto zabobonów ”.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 12,
14, 16, 17, 18, 23. 0.05 — W iadomości;
7.30 P o lity k a  d la  w szystkich; 8.30 i
13 K. P. W erden „O peracja Madon 
na” ; 9.05 Bez w zględu na pogodę;
10.40 i 19.50 V. N abokov „Tam te 
brzegi” ; 11.30 W sty lu  k o n certu ją ­
cym; 12 Radio K anada; 13.10 Pow ­
tó rka  z rozryw ki; 14.03 M istrzow ie 
szkoły berlińsk ie j; 15 Posłuchać w ar 
to: 16.00—19.30 Z apraszam y do T ró j 
ki; 18.15 K lub  T ró jk i: 1,9.30 Złote 
la ta  bluesa; 20 R adioM annE s; 20.45 
Punctus contra., punctum ; 21.30 Dn 
ke E llington i jego m uzyka; 21.55 
Folkow e p ły ty ; 22.45 O pera tygod­
nia: G. Bizet „Poław iacze p e re ł” ;
23.10 Soul, m uzyka  duszy: 24.00—
4.00 T ró jk a  pod księżycem .

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30,
16, 19.30, 23.55 — W iadomości; 5.00—
8.30 P o ran ek  z C zw órką; 5.20, 6.20,
7.20 Języ k  angielsk i: 8.30 Jesień  nie 
zawsze złota; 8.50—10.00 Radio n a j 
m łodszych; 10 Rozm aitości k ra jo w e
i zagraniczne; 10.30 W łoskie can­
to: 11.00—12.27 Dom i św iat z redak  
cją kato licką (28-57-12); 12.35 W 
galerii m uzyki: 13.45 Insp irow ane 
folk lorem ; 14.00—17.35 T eraz m y;

17.50—19.30 W idnokrąg: 19.35 Suita 
k lasyczna;1 20.05 Język  francusk i;
20.30 K u ltu ra  i okolice;’ 21 Posłu­
chaj, p rzeczy taj: M. D ąbrowska 
„D zienniki” ; 21.10 W spółczesne pa r 
ty tu ry ; 22 BBC — re tran sm is ja ; 23 
Nie ty lk o  ba llada; 23.30 Spotkania 
z reportażem .

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 16 W iadomości i 
m uzyka; 16.15 Oko w oko (aud. Do 
ro t3'  Zyń); 17.15 Pop, disco, rock 
(aud. Eugeniusza Banaehowicza). 1

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL Plus: 15.55 Buck Rogers;
19.15 K night R ider: 20.15 F ilm ; 22.05 
Explosiv; 22.55 P rzep isy  praw ne 
Los Angeles; 0.00 Film .

SAT 1: 10.30 Via M ala — film  
pow t.; 12.15 G lucksrad; 13.00 Tele- 
Biirse; 14.00 Sport — p u ch ar św iata  
w  narciarstw ie ; 20.00 Sport; ok. 00.10 
Spiegel — TV R eportage; 00.40 V
— The F inał B attle  — seria l sici-fi.

PRO 7: 15.05 Jack ie  und J il l  — 
seria l; 15.30 D er V agabund — se­
ria l; 16 T arzan  — film ; 17.20 Im biss 
m it Biss — serial USA; 20.10 H urra , 
w ir  sind jnalw ieder Junggesellen  — 
kom edia.

to ria  g ru p y  żołnierzy szkolonych 
do w ojny w W ietnam ie; 23 Super­
m an; 1 M idnight — kom edia z Ro­
bertem  de Niro.

Sky One: 14 A nother W orld —■ 
serial; 15.45 Loving — serial; 16.15 
T rzech z kom panii — serial; 19.30 
F am ily  Ties — seria l; 20.30 Rodzina 
Addasów; 21 K orzenie (3); 23.30 
W erewolf.

MTV: 16.30 K lub MTV; 17.30 
MTV P rim e; 18.30 G reatest H its;
20 V J R. Cokes; 23 -Saturday Night 
Live; 23.30 Coca Cola R eport; 2S.4S 
News A t N ite; 0.00 G reatest Hits.

E urosport: łO Ł yżw iarstw o ck"'i— 
row e; 11 Sporty  m otorow e; 12 r,i- 
lard, z N iem iec; 13 B ilard z Chin;
15.30 Golf z USA; 18 Futbol uczel­
n ian y  z USA; 19 Gole w Hiszpanii;
20 Zapasy; 21 Boks; 22 S lalom  męż 
czyzn z W łoch; 23 Bobsleje — czwó 
rk i z A ustrii.

TV PRAGA

PROGRAM I: 9 W ydarzenia, ko­
m entarze; 11.15 Przeg ląd  sportow v;
17.20 „Św ieży w ia tr” — film  tv ; 19 
W ieczorynka; 19.30 Dziennik; 20 
M ario C zarodziej — te a tr  tv ; 21.25 
S tudio Dialog; 22.05 W ydarzenia, ko 
n ien tarze ; 22.35 P ro g ram  m uzyczny.
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Film Net: 12.45 Mężczyzna ze zło PROGRAM II: 15.45 Vega — pro
tym pistoletem; 15 Piwo — trudno g ram  dla . dzieci; 16.55 Czechosłowa
ści agencji reklamowej; 17 Vroeger cja — Kanada. — hokej na lodzie;
nie żyje — dramat; 19 Żelazny wo 19.30 Dziennik; 20.30 Aktualności;
jownik; 21 Hamburger HI11 — his- 22.40 „Ostatnia zasłona”- — film tv.
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K U K U Ł A  DISCO!
W  Cepelii na rogu ulic 

Św ierczew skiego i Ż erom skie­
go m ożna w ybierać w  dużej ilo 
ści tow arów , w ykonanych  przez 
tw órców  ludow ych. P iękne ma 
k ą ty , obrusy, w yroby ze  skó ­
ry, trochę ceram iki przyciąga  
ją  oczy, ale dobiegające z  
u kry tych  g łośn ików  m ocne to ­
ny m u zy k i disco psują w szy ­
stko. P otencja lny k lien t szyb ­
ko z  tego sk lepu  w ychodzi. 
K iedyś m odne było organizo­
wanie dysko tek  w  stodołach., 
ale to ju ż  historia!

Coraz bliżej 
ifo Sylwestra

Wprawdzie pozostało jeszcze tro­
chę czasu do Sylwestra, a już zielo 
nogórskie restauracje i kawiarnie 
przygotowują się do tej nocy skwa­
pliwie.

W Palmiarni zaplanowano bal dla 
200 osób. koszt biletu od pary1 wy­
nosi milion ■ sto tys. zł. W tym. 700 
tys. zł konsumpcja reszta to wstęp 
i atrakcje wieczoru. Wystąpi m.in. 
Felicjan Andrzejczak, przewidziane 
są także konkursy z wartościowymi 
nagrodami.

W Topazie noc sylwestrowa będzie 
trwać od godz. 20 do 5 nad ranem, 
spędzić ją można za 900 tys. zl od 
pary. Oprócz kominiarza składające­
go życzenia noworoczne, zaplanowa­
no inne atrakcje.

W restauracji hotelu Polan na. im 
prezie zamkniętej spędzać będzie tę 
noc 100 osób z Francji. Natomiast 
pod Orłem 120 osób za 7Ó0 tys. zł od 
pary korzystać będzie z sali dysko 
tekowej, orkiestrowej i wideoclipów.

Nieco taniej mieszkańcy Zielonej 
Góry będą mogli spędzić ostatnia 
noc odchodzącego roku w Roksanie. 
80 osób korzystających z programu 
rozrywkowego oraz atrakcyjnego me 
nu zapłaci za to po 500 tys'. zł.

W Bachusie oraz w restauracji 
Parkowa nóc Sylwestrowa kosztuje 
od 450 do 200 tys. zł.

Nie we wszystkich restauracjach i 
kawiarniach odbędą się bale, no. w 
Zajeżdzie, Palomie ora.z Dąbrówce 
tym razem będzie pusto i spokojnie.

aj

A g a  n ie  c h c e  s p a ć
Ten sklep ruszył na początku li 

stopada. Położony w centrum Zie 
lonej Góry, stanowi konkurencję 
dla znajdującego się tuż za ro­
giem targowiska. Bardzo duży wy 
bór artykułów spożywczych przy 
ciąga klientów. Ceny podstawo­
wych produktów, a w ięc chleba, 
mleka, cukru i jajek należą do 
średnich. Dobra jakość pieczywa, 
a także mięsa i wędlin również 
przyciągają do Agi nabywców. 
Znajduje się u zbiegu ulic — Ma 
riackiej i A. Mickiewicza. N ale­
ży do Wojewódzkiej Handlowej 
Spółdzielni Inwalidów, a prowa­
dzi ją ajent.

Przed otwarciem sklep prze­
szedł dość poważny remont. Za­
stał wyposażony w lady chłodni­
cze, w części wyłożono go glazu­
rą. Nie można przecież zapomi­
nać o tym, że do niedawna sprze 
dawano w nim ceramikę. Zupełna 
zmiana branży pociągnęła za so­

bą określone zmiany w wystro­
ju wnętrza.

Aga jest sklepem samoobsługo 
wym. Poza wieloma artykułami 
produkcji krajowej można prze­
bierać w bardzo dużej ilości arty 
kulów zagranicznych. Wśród klicu 
tów największym powodzeniem  
cieszą się słodycze i papierosy z 
importu. Niestety, nie wszyscy  
chcą za nie płacić. Ponieważ arna 
torów darmowych zakupów było 
bardzo wielu, właśnie słodycze i 
papierosy zostały przeniesione na 
stoisko, które obsługuje ekspe­
dientka, a ponadto płaci się za 
nie od razu. Plaga złodziejstwa 
była tak wielka, że ajent postano 
w ił wynagrodzić każdą tc  sprze­
dawczyń sumą 100 tys. zł ..a przy 
tąpanie kogoś na kradzieży. Po­
mysł się powiódł. Złodziei ubyło, 
choć nie zniknęli zupełnie.

Aga jako j e d y n y  sklep w  
mieście czynna jest „na okrągło”.

W piątki i świątki, a przy tym  
24 godziny na dobę. Podobnie ma 
być w czasie zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia. Dodat 
kowym atutem jest fakt, że bez 
względu na porę dnia czy nocy 
orsz rodzaj dnia (powszedni czy 
święto) nie stosuje się w  nim do 
datkowych opłat. Zatem m a r ż e  
są s t a ł e. To również ma słu­
żyć przyciąganiu klientów.

Nocą nie przychodzi zbyt w ie­
lu kupujących, Jednak tego cza­
su nie należy uważać za straco 
ny. Ekspedientki mogą posprzą­
tać sklep (nie ma w nim bowiem  
etatowych sprzątaczek), ułożyć to 
wary na półkach, ometkować te 
świeżo dostarczone. Praca jest za 
wsze.

Jasno oświetlona Aga nocą nie 
chce spać. Przyciąga klientów, k ’.ó 
rych przybywa z dnia na dzień 

EWA
TWOROWSKA-CHWALIBOG

DYŻTJR POSELSKI 
Dzisiaj, 11 bm. w godz. 14.30—16, 

w Biurze Poselsko-Senatorskim 
">KP dyżur pełnić będzie poseł 
HP Jarosław Barańczak. Biuro 
nieści się w gmachu Urzędu Wo- 
ewódzkiego (pokój 134). (j)

W  u r z ę d a c h  

p r a c a  w r e . . .
Ponad dw adzieścia zielonogór­

skich  zakładów  -pracy, in sty tucji, 
organizacji i szkół otrzym ało  w  
listopadzie pism a z  urzędów  — 
W ojew ódzkiego i M iejskiego w  
Zielonej Górze.

Szacow ne urzędy chcą pomóc 
um ierającem u chłopcu, z  W ielkiej 
B rytanii, k tó ry  m arzy, aby je ­
szcze znaleźć się w  księdze G uinne  
ssa jako adresat na jw iększe j na 
św iecie liczby pocztów ek. Proszą 
więc o w ysłanie  „listu  te j treści 
do co na jm nie j dziesięciu innych

firm  lub in s ty tu c ji” oraz o prze­
sianie w idoków ek chłopcu.

Jego tragedia jest w ielka  i z 
powagą ją przem ilczam y... Dziwi 
nas jednak, bardzo, dlaczego, za ­
m iast np. T ow arzystw a  Przyjaciół 
Dzieci czy jakiejś dziecięcej fu n ­
dacji, akcją  za jm ują  się urzędy  
nie do tego przecież powołane. 
Jeśli nie w idzicie panow ie urzęd  
nicy w ażn iejszych  problem ów  w  
mieście i w ojew ództw ie  (także  
najm łodszych obyw ateli), to bar­
dzo chętn ie  je w am  w skażem y.

A adres chłopca m ożna było  
przekazać zna jom em u dyrektoro- 
w i szko ły  czy nauczycielce. Bez 
pism  przew odnich i pieczątek...

(jp)

W  parku, przy ul. Sow ińskiego  w  Z ielonej Górze przez k ilka  dn i 
stał sobie „m aluch” (nr re jestracyjny  ZG W  3279). Pojazd był otw ar  

ty. A  gdzie był właściciel? Fot. M A R E K  W O ZN IA K

C o ś z ryb
Przedsiębiorstwo Przemysłowo- 

Handlowe Centrala Rybna zapewnia 
przed tegorocznymi świętami Boże­
go Narodzenia, że tradycyjnej ryby 
na rynku nie zabraknie.

W mieście będzie zorganizowana 
detaliczna i hurtowa sprzedaż karpi. 
W siedzibie przedsiębiorstwa przy 
alei Zjednoczenia 92. jak również 
przy ulicy Świerczewskiego, w po­
mieszczeniach smażalni uruchomio­
ne zostaną kiermasze rybne.

aj

M ikołaj z kolegą.
Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń SK I

Chciał zgwałcić 
cz? okraść?

Do gw ałtu  nie doszło, choć 61- 
letnia kobieta , roztrzęsiona po zda 
rżeniu, opowiedziała policjantom , 
żc  napastn ik  pogryzł je j wargi i 
usiłow ał zadrzeć spódnicę. W pew  
w nej chw ili jedna'- puścił przera  
żoną kobietę, chw yc ił je j n e se ­
ser, w  k tó rym  znajdow ał się ta k ­
że portfe l poszkodow anej, i uciekł 
Zdarzenie m iało m iejsce tu ż  po 
północy 4 grudnia w  N ow ej Soli. 
N apastowana, chciała udać się w  
podróż w raz ze znajom ą, do k tó  
rej i  iej nocy zm ierzała, by ra­
zem  z  nią rano w yjechać do Gu­
bina. Zm uszona  była po tym  w y  
padku  podróż odwołać. Nowosol- 
ska policja poszuku je  napastnika  
— złodzieja, k tó rym  je s t w ysoki, 
barczysty  m ężczyzna, w  w ieku  ok. 
30 lat. (sad)

TELEFONY
#  Stanisława Szydło z Zielonej Góry: 24 listopada, w  tzw. pra­

cującą sobotę, pojechałam z moim kilkuletnim dzieckiem do Ra- 
dwanicy; ostatni według rozkładu jazdy autobus PKS do Zielonej 
Góry zamiast o 22.08 odjechał o 21.4.3; nie miałam innego wyjścia 
jak wrócić taksówką, która na szczęście przejeżdżała — kto mi 
zwróci poniesiony koszt?!

— Tę sprawę kierujemy do dyrekcji zielonogórskiego PKS.
#  Anna Sobczak z Zielonej Góry: Zainteresowała mnie wczoraj 

opublikowana notatka o nowo powstałym lombardzie; nie podali­
ście jednak, gdzie on się mieści; czy to tajemnica.?

Oczywiście — nie jest to tajemnicą. Lombard działa przy ul. 
Sobieskiego 2.

N a  z ie lo n o g ó r s k ic h  d r o g a c h
W ubiegłym tygodniu na dro­

gach województwa zielonogórskie 
go zdarzyło się 17 wypadków, w  
których zginęły .4 osoby, a 14 zo 
stało rannych.

W poniedziałek w Leśniowie 
Wielkim samochód ciężarowy po­
trącił rowerzystę^. Rowerzysta na 
skutek odniesionych obrażeń 
zmarł w drodze do szpitala. N a­
stępnego dnia na trasie Nowa Sól 
— Wolsztyn pieszy przechodząc 
przez jezdnię dostał się pod cię­
żarówkę i zginął na miejscu. A 
w Nowej Soli pieszego prowadzą 
cego rower potrącił fiat 126p. 
Mężczyzna zmarł po przewiezie­
niu do sapitala.
W środę zdarzyło się pięć w y­
padków, z których 4 spowodowa­

li piesi. Np. w Gubinie, gdzie 14- 
letni chłopiec wtargnął nagle na 
jezdnię, wprost pod koła „rnalu 
cha”.

Ciężkich obrażeń doznał kierów  
ca forda po zderzeniu czołowym  
swego pojazdu z nysą. Wypadek 
miał miejsce w czwartek na tra­
sie międzynarodowej za Koryta 
mi. Następnego dnia, na tej sa­
mej drodze volkswagen potrącił 
pieszego przechodzącego przez jez 
dnię, który z drogi trafił do szpi 
tala.

W sobotę w Świebodzinie k ie­
rowca autobusu najechał na sie­
dzącego na jezdni mężczyznę. 
Człowiek ten zmarł w  szpitalu.

(jp)

Na razie grudzień nie dał się nam 
tak mocno we znaki, chociaż najstar 
si górale i meteorolodzy zapowiada 
ją. że zima będzie mroźna.

Czy będzie ciepło w mieszkaniach? 
Zależeć to będzie w dużej mierze od 
głównego „dystrybutora ciepła” —

Będzie cieple, 
ale nie wszystkim
W ojewódzkiego Przedsiębiorstw a 
E nergetyki C ieplnej.

— Na terenie Zielonej Góry ogrze 
wamy budynki mieszkalne z 60 ko­
tłowni komunalnych, w tym z trzech 
kotłowni osiedlowych Zasadniczym 
j?dnak producentem ciepła jest Elek 
trociepłownia, której właścicielem 
jest Zakład Energetyczny (ogrzewa 
ona 70 proc substancji mieszkanio­
wej) — mówi dyrektor naczelny 
WPEC-u Wojciech Krzyśko.

Ograniczen.a w środkach finanso­
wych spowodowały opóźnienie robót 
przy połączeniu sieci cieplnej z cie 
płociągiem od Trasy Północnej (od 
ul. Poznańskiej) do ul. Dzikiej (inwe 
stycja ta realizowana była z fundu 
szy budżetu wojewódzkiego ale nie 
wiadomo kto będtie finansował ją 
w nowym roku) Brak 2 km połą­
czenia powoduje niedogrzanie b.udyil 
ków Wojewódzkiego Szpitala Zespo 
lonego. budynków przy ul. Piasko­
wej,. Krzywoi(strg.-), Mieszka T Pod­
górnej I na os. Braniborskim Istnie 
ja.ey ciepłociąg posiada zbyt mają 
przepustowość (nawet zamontowanie 
dodatkowej uomoy nie dało oczeki­
wanych rezultatów).

— Liczba palaczy 1 ich pomocni­
ków jest wystarczająca Braki wy­
stępują natomiast, jeśli chodzi o per 
sonel obsługi sieci grzewczej, tzn. mon 
terów i spawaczy — informuje za­
stępca ds. eksploatacji Andrzej 
M^łoeha.

90 km sieci wymaga stałego nadzo 
ru i często naprawy dokonywane są 
w -ama h' n«*dgr>Mzin.

Na zimę opał jest za.oewniony. 
Miał. koks i węgiel kamienny jest 

lepszy kalorycznie i zgromadzono go 
więcej niż w zeszłym roku. Tak 
więc ciepło dotrze do wszystkich 
mieszkań. Tytko na osiedlu Wazów 
i osiedla Braniborskim dogrzewać 
się bedziemy grzejnikami elektrycz­
nymi. (JW)
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w ZIELONOGORSKIEJ tel 59__Zielona Gera ji Boh Westerplatte 30/
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w GŁOGOWSKIEJ tel 33 29 Głogow ul Świerczewskiego11

tania i s z y b k a

sportowy kalejdoskop

PŁYWANIE
W sobotę w Zielonej Górze od­

były się zawody z udziałem pływa­
ków z Turbinę Sprcmberg i miej­
scowej Novity. Podawaliśmy już 
niektóre rezultaty tej imprezy. Dziś 
szczegółowe wyniki zawodników zie 
lonogórskich.

Na 100 metrów stylem dowolnym 
dziewcząt wygrała Olga Budasz 
1.03,84, drugie miejsce zajęła Mag­
dalena Kokot 1.09,84. Były to zawo­
dniczki urodzone w 1977 r. Na 100 
m. stylem dowolnym r. 1978, dru­
gie miejsce wywalczyła Dagmara 
Grabska 1.15,50, a trzecia została 
sklasyfikowana Magdalena Michal­
ska 1.15,81, na 100 m st. dow. r. 
1979 wygrała Agnieszka Krok 1.1.5.00 
przed Katarzyną Wysocką 1.15,53. 
Na 50 . m st. dow. r. 1980 pierwsze 
miejsce zajęła Hanna Maciaszek 
0.39,62, a trzecia była Małgorzata 
Zawadzka 0.41,81, na 50 m st. dow.

r. 1981 zwyciężyła Łucja Kaczma­
rek 0.41,28 przed Arietą Zapalą
U.48,13.
. W kategorii chłopców wyniki by­

ły następujące: 100 m st. cow. r.
1977 triumfował Michał Karczew­
ski 1.02,47, przed Krzysztofem Psiu 
kiem 1.08,34, na. 100 m st. dow r.
1978 wygrał Rafał Jaworski 1.10.6), 
a drugi był Bartosz Lewicki 1.11,81, 
na 100 m st. dow. r. 1979 trzeci był 
Marek Maciejewski rezultatem 
1.29,50, na 50 m st. dow. r. 80 wy­
grał Jakub Struski 0.33,43, a czwar 
ty był Marcin Gonerski 0.39,06, na 
50 m st. dow. r. 81 trzecie miejsce 
zajął Tomasz Weber 0.40,97, czwar­
ty był Bartosz Siodła 0.41,35. W wy 
ścigu tym wystąpił poza konkur­
sem Przemysław Jadaś osiągając 
Czas 0.24,72.

Na 100 m st. grzbietowym dziew 
cząt r. 77 wygrała Magdalena Ko­
kot 1.19,18 przed Olgą Budasz

1.19,63,'a na 100 m st. grzbiet, r. 
78 — Dagmara Grabska 1.28,35 przed 
Anną Marszałek 1.29,88, w wyścigu 
na 100 m st. grzbiet, r. 79 z-wycię 
żyła Karolina Kisiel 1.28,00 przed 
Magdaleną Barczak 1.30,48, na 50 
m st. grz. r, 80 triumfowały Mał­
gorzata Zawadzka 0.45,50 przed Jo­
anną Rrenczyn 0.45,81, na 50 m 
st. grz. r. 81 pierwsza była Urszula 
Firfas 0.50,69, a trzecia Julita Ga­
las 0.48,28. 1

W wyścigach na 100 m st. grzbiet, 
chłopców zawodnicy Novity-10, zaj 
mowali następujące lokaty: rocznik 
77, pierwszy był Krzysztof Fsiuk 
1.14,53, przed Michałem Karczew­
skim 1.14,59, rocznik 78 także pod­
wójne zwycięstwo pływaków zie­
lonogórskich: 1 m. Łukasz Szymań 
ski 1.19,94, 2 m. Marcm Weber 
1.23,13, rocznik 79: 1 m. Andrzej 
Chałupka 1.28,3!, 4 m. Siarek Ma­
ciejewski 1.43,00.

W wyścigach na 50 m st. grzbie­
towym r. 80 drugi był Bartosz Cze 
snowicz 0.41,53, a trzeci Piotr Re­
wers 0.43.78, rocznik 81: 2 ra. Ra­
dosław Nitschke 0.46.75. 3 m. Mi­
chał Grygianiec 0.46,94.

W wyścigach na 100 m st. lęlas. 
dziewcząt pływaczki Noyity zajmo­
wały następujące miejsca: .rocz. 77, 
wygrała Anna Twardowska 1.26,91,

a trzecia była Magdalena Kokot 
1.32,22, rocz. 78: pierwsze miejsce 
Anna Marszałek 1.36,62 przed Dag­
marą Grabską 1.38,25, rocz. 79: 2 m. 
Katarzyna Wysocka 1.35,94, 3 m. 
Katarzyna Kisiel 1.45,53. W wyści­
gach na 50 m st. klas. wśród dziew 
cząt wyniki były następujące: r. 80,
1 m. Hanna Maciaszek 0.48,19, 3 m. 
Joanna Skrzydłowska 0.51,94, 4 m. 
Katarzyna Lewicka 0.52,72, rocznik 
81, miejsca od 2 do 4 zajęły: Ag­
nieszka Smykowska 0.56,34, Eweli­
na Sarnecka 0.58,50, Iwona Wawryk 
1.02.90.

W wyścigach na 100 m st. klas. 
chłopców w kategorii rocz. od 1977 
do 79 miejscowi pływacy zajęli na­
stępujące lokaty: 1 m. Norbert Krur 
mer 1.19,47, 2 m, Krzysztof Psiuk 
1.26,03, 1 m. Daniel Hulalka 1.24,76, 
3 m. Michał Maciaszek 1.40,85, 1 m. 
Andrzej Chałupka 1.39,81, 4 m. Mar 
cin Maciejewski 1.54,81. W wyścigu 
na 50 m st. klas. r. 80 drugi był 
Tomasz Długołęcki 0.47,23 przed An 
drzejem Gąsiorowskim 0.47,75, r. 81:
2 m. Dariusz Maiskow 0.50,87, 4 m. 
Maciej Daszkiewicz 0.53,10.

Na 100 m st. zmiennym dziew­
cząt r. 77 wygrała Anna Twardow­
ska 1.19.65 przed Dagmarą Grab­
ską 1.28,25, wśród zawodniczek r. 
78 zwyciężyła Anna Marszalek 
1.26,51 przed Magdaleną Michalską

1.27,29, a w grupie 11-latek: 1 m. 
Agnieszka Krok 1.25,47 przed Mag­
daleną Barczak 1.33,09.

Na 100 m st. zmiennym chłopców, 
r. 77: 1 m. Norbert Kruemer 1.10,56 
przed Krzysztofem Psiukiem 1.15,16, 
rocz. 78: 1 m. Marcin Weber 1.21,56 
2 m. Mirosław Wyrwiński 1.23,38, 
rocznik 79: 1 m. Andrzej Chałupka 
1.32,62, 4 rn. Marek Maciejewski 
1.45,10, 5 m. Daniel Hulalka 1.22,09.

PIŁKA NOŻNA
Zakończyła się I runda rozgrywek 

zielonogórskiej ligi „szóstek", orga­
nizowana przez Zarząd Miejski 
TKKF Zielona Góra. Mist-zem je­
sieni została drużyna „Dolina” Wil- 
kanów przed Zastałem i Eneiget.y 
kiem. A oto tabela rundy jesiennej 
w I lidze: 1. Dolina 14 pkt. 28.12, 
2. Zastał 13 32:15, 3. Energetyk 13 
32:15, 4. Tęcza 12 20:11, 5. Lubusza- 
nie 9 14:10, 6. Emeryt 8 21:19, 7. 
Jubilat 7 12:19, 8. Błękitni 6 17:31, 
9. Skryba 6 20:38, 10 Konicza 2 
12:38.

W tabeli II ligi: 1. Neptun 20 
42:16, 2. Marabut 19 69:20, 3. Za­
wadzkiego 18 54:17, 4. Plevada 13 
52:16, $. Ka De We 13 40:25, 6. Man- 
hatan 11 29:28, 7 .‘Polonez 10 31:38, 
8. Banzaj 8 35:30, 9. Stivii Band 7 
17:33. 10. PBO 5 25:55, 11. Dziado­
sza 3 19:80, 12. Inter 0 10:60.

KINA

ZIELONA GORA

„NEWA” — 18.30 — Moonraker 
(USA 15 1.)

„NYSA” — 15,30, 17.30 — Tango i  
Cash (USA 15 ].), 19.30 — Supergli­
na (USA 18 1.)

..WENUS” -  9.30, 13.30, 17.30 — Nie 
nie słyszałem, nic nie widziałem 
(USA 12 1.), 11.30, 15.30. 19.30 — 
Lody na patyku (USA 15 1.)

—  ♦  _

BABIMOST -  „Piast" —
17 — Kopalnie króla Salomona 
(USA 12 i.), 19 .Czerwona go­
rączka (USA 15 1.)

BYTOM -  „Mieszko” —
Superglina (USA 18 1.). Z y i  i um­
rzeć w Los Angeles (USA 18 1.), 
Elektroniczny morderca (USA 
15 I.)

GOZDNICA -  „Ceramik” -
— I skrzypce przestały grać (poi. 
15 I.), Burzliwy poniedziałek (ang. 
15 1.) Interkosmos (USA 12 1.)

IŁOWA -  „Śląsk” -  
Samotny wilk Mc Quande (USA 
15 I.), Galimatias, czyli kogel-mo- 
gel II (poi. 12 1.), Zdradzeni (USA 
15 I.)

KARGOWA — ..Światowid” — 
Niedźwiadek (fr. 12 1.), 300 mil do 
nieba (poi, 15 1.), Cohen i Tate 
(USA 15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17 — Parszywe dranie (USA 15 1,), 
19 — Rykoszet (USA 18 1.)

KROSNO — „Wzgórze” —
17 — Willow (USA 12 1.), 19 — 
Uciekający pociąg (USA 18 1.)

LUBSKO -  „Patria” -  
Bogowie są szaleni (USA 12 1.)

MAŁOMICE -  „Arena” -  
Rain Man (USA 15 1.),. Sami swoi 
(poi. b.o.). Winnetou i Old Sure- 
hand w Dolinie Umarłych (RFN 
12 1.)

NOWE MIAST' CZKO — „Ludowe”
— Mów mi Rockefeller (poi. b.o.), 
Boskie ciała (USA 12 1.)

NOWA SOL -  „Odra” -  
Kiedy miłość była zbrodnią (poi.
18 1.), Człowiek w ogniu (USA 18 
1.). Kingsajz (poi. 12 1.)

SŁAWA — ..Żeglarz” —
Gwiezdny przybysz (USA 15 1.), 
Kosmiczne jaja (USA 12 1.)

SZCZANIEC „Semko" _  
Akademia policyjna (USA 12 1.), 
Sami swoi (poi. b.o.), Malone (USA 
18 1.)

SZPROTAWA -  ..As” -  
Commando (USA 15 k), Gabriela 
(brąz. 13 1.)

ŚWIEBODZIN -  Przyjaźń” — 
SexteIefon (USA 13 1.). Długa noc

. (poi. 15 1.)
WOLSZTYN -  „Tatry” -  

Rambo (USA 15 1.). Akademia pa­
na Kleksa (pól. b.o.)

ZBĄSZYN -  „Obra" -  
nieczynne

ZBĄSZYNEK -  .Muza” — 
Niesamowity jeździec (USA 15 1.), 
M.A.S.H. (USA 15 1.), Gniazdo 
(poi. 15 1.)

ŻAGAŃ -  .Meteor" -  
Fatalne zauroczenie (USA 18 1.), 
Szczęśliwa trzynastka (chiński 12 
I.). Wall Street (USA 12 1.)

ŻARY -  „Pionier” —
16.15 — Szatan z 7-ej klasy (poi. 
b.o.), 19 — Pluton (USA 18 1.)

TEATR 3
Lubuski Teatr w Zielonej Górze —

10 — Tajemnicza szuflada; 12 — 
Pułapka na myszy

MUZEA
nieczynne

GALERIE

ART (czynna 10—17) — Grafika 
Tomasza Maniewskiego 

BWA (czynne 11—17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego 

PSP (czynna 11—18) -  Malarstwo 
Ryszarda Patzera 

WSP (czynna 9—15) — Borivoj Bo- 
rovsky — malarstwo i grafika 

Klub MPiK (czynny 9—20) — Do­
roczna wystawa Młodzieżowego La­
boratorium Fotograficznego 

Salon Wystaw Artystycznych w 
Żarach — Wystawa pokonkursowa 
XIV Wojewódzkiego Konkursu Pia 
styki Nieprofesjonalnej „Salon Je­
sienny Żsry ’90"

WiMBP im. C. K, Norwida (czyn­
na 10—17) Wystawy: Środkowe Nad­
odrze. Polska Odrodzona 1918—1939. 
Wypożyczalnia malarstwa i grafiki.

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Wyzwolenia 
Sulechów, al. Wielkopolskie 
Świebodzin — Osiedle Łużycki® 
VVolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Pomorska 
Zary, ul. Osadników Wojskowych

TAXI 1
Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-3T 

(k. restauracji Witebsk)
— ul. Podgórna 226-8T
— Dworzec PKP 238-68
— bagażówki 228-2ł



„Złota Patera”
dia W. Kowalskiego

Redakcja katowickiego „Sportu” od kilku lat prowadzi klasyfikację 
sędziów. W br. za najlepszego arbitra i tym samym zdobjjwcę „Złotej 
Patery” uznano Włodzimierza Kowalskiego z Zielonej Góry. A oto w y­
powiedź cenionego w żużlowym gronie sędziego i znanego działacza 
GKSŻ.

V Wygrał pan tegoroczna klasy­
fikację arbitrów po raz pierwszy. 
Jaka jest pańska ocena tej formy 
rywalizacji?

W 1990 r. zakończono bądź raczej 
saw ieszono pu n k to w an ie  sędziów na 
łam ach  „Sportu”. U w ażam , że do­
b rze  się stało , gdyż tak a  p u n k tac ja  
je s t n ieobiektyw na z bardzo w ielu  po 
Wodów. Często zdarzało się  bowiem, 
*3 oceniający p racę  sędziów  działa­
li %v dobrej w ierze, ale  n ie znali za 
Wiłości regulam inow ych. Bywało 
w ięc tak , że k tó ry ś  z a rb itró w  o- 
te-zymywał w ysoką ocenę, a  następ­
n ie  GKSŻ po sygnałach  w łasnych 
obserw atorów , m usiała  w eryfikow ać 
w y n ik  sp o tkan ia  i często zawieszać 
sędziego. N iestety  tak ich  p rzypad­
ków  zdarzało  się  sporo. N iejednokro 
tn ie  oceniający  byli sym patykam i 
klubu-gospodarza zawodów. Ńie za­
wsze, gdy pow stała  k o n trow ersy jna  
ly tu a c ja  n a  torze, m ogli być w  peł 
r.i obiektyw ni. Na ocenę p racy  n ie­
k tó ry ch  m oich kolegów rzutow ały

Trzy tygodnie 
głosowania

Z końcem  g rudn ia  up łyn ie  term in  
głosowania w  plebiscycie na  10 naj 
popularn iejszych  sportow ców  woje 
w ództw a zielonogórskiego w  1990 
roku . Przypominamy, że w ycięte z 
„Gazety Nowej” kupony należy prze 
syłać do Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Zielonej Górze, ul. Cho­
pina 19.

OD AKROBATOW 
DO ŻUŻLOWCÓW...

Michał Kwaśniewski — skoki 
oraz tró jk a  akrobatyczną: Anna 
Borowczyk, Barbara Jagiełik i 
Małgorzata Poźniak (akrobaty- 
ka). Grzegorz Krawców i Kata­
rzyna Weiss (kajakarstw o), Zbig 
niew Spruch (kolarstwo). Czes­
ław Bortnowski i Mariusz Kacz 
marek (koszykówka). Maciej Czy 
żowież, Dariusz Gożdziak, Arka 
diusz Skrzypaszek i Anna Suli­
ma (pięciobój nowoczesny). Alek 
sandra Strychalska (pływanie), 
Dorota Bidołach, Paweł Hadrych, 
Ireneusz Jagodziński, Aldona Ja 
rcszewicz, Małgorzata Książkie­
wicz. Jacek Kubka i Andrzej Ma 
cnr (strzelectwo sportowe),. Sła­
womir Nawrocki (szerm ierka), 
Lucjan Blaszczyk (tenis stoło­
wy), Andrzej Huszcza i Jarosław 
Szymkowiak (żużel).

także „zasługi” z poprzednich sezo­
nów. Zdarzało się, że dziennikarze 
reagow ali pod w pływ em  różnych 
grup  opiniotw órczych i ich ocejjy 
p racy  sędziów nie były adekw atne 
do um iejętności przedstaw icieli żu­
żlow ej „Tem idy". Oczywiście by­
w ały  i to dość często błędy sędziów, 
bądź próby kokietow ania o rgan i­
zatorów  i tych , k tó rzy  oceniali ich 
pracę. Celem  takiego działania by­
ło osiągnięcie wyższej noty. U w a­
żam  to  za w ielki błąd, gdyż sędzio­
w anie polega na w łaściw ym  spełnie 
niu obowiązku, a n ie na zdobyciu 
punktów . Jeśli w ięc w łaściw e w y­
konanie obowiązków pokryw a się z 
w ysoką oceną to w szystko jest w po 
rządku , jeśli n ie — to nie należy z 
tego robić tragedii.

Sędzia w  czasie m eczu zajm uje  
m iejsce z którego widoczność jest 
najlepsza. Jako  osoba uprzyw ile jo ­
w ana może w łaściw ie ocenić sy tu a  
cję na  torze. Inna sp raw a, to podję 
cie tra fn e j decyzji. W yznaję zasa­
dę, że nie będąc na zawodach, nie 
w y d a ję  opinii o p racy  a rb itra  i nie 
w daję  się w  polem ikę.

▼ Powróćmy do początków pana 
przygody ze speedwayem, a właści­
wie z sędziowaniem. Kiedy pan z* 
debiutował?

Sędziuję 13 la t czyli od 1978 r., a 
jako a rb ite r m iędzynarodow y od 
1986 r.. gdy prow adziłem  ćw ierćfi­
nał IMS w Bydgoszczy. T erm inow a­
łem  u  Tadeusza Skiby z W rocła­
wia.

y  Które ze spotkań uważa pan 
za najtrudniejsze?

W br. mecz-^Stal Rzeszów — Polo 
nia Bydgoszcz. Wokół tego meczu 
pow stało wiele k on trow ersy jnych  
opinii, gdyż za niebezpieczną jazdę 
w ykluczyłem  dwóch zawodników 
Polonii — Tomasza Golloba i Mariu 
sza Sielskiego.

V  Kibice bydgoscy nie mogą tego 
panu wybaczyć,..

Uw ażam , że podjąłem  w łaściw e 
decyzje i do m ojej p racy  nie było 
zastrzeżeń. K ibice uznali, że sk rzy ­
w dziłem  ich idola i tym  sam ym  prze 
grali ten mecz.

W Przejdźmy do weselszych 
spraw. Podobno sędzia za mecz o- 
trzymuje 150 tysięcy złotych i zwrot 
kosztów podróży. Czy może pan to 
potwierdzić?

T ak to praw da, od sierpnia br. 
kliuby ustaliły , że a rb ite r o trzym y­
w ać będzie 150 tysięcy. Poprzednio 
kw ota ta  w ynosiła  100 tysięcy.

T  Czego życzy się sędziującemu 
imprezę żużlową?

Nie m a jak iś szczególnych życzeń, 
ale  ja chciałbym  pokazyw ać tylko 
zielona chorągiew kę k tó ra  sygnali­
zuje k ierow nikow i park ingu  w y­
jazd żużlowców do kolejnego wyścl
gu.

Dziękuję za rozmowę:
MAREK STANISZEWSKI

W europejskich
ligach

W lidze angielsk iej na p row a­
dzeniu L iverpool 33 pk t., p rzed  A r 
senalem  36, T ottenham em  i C rysta l 
Pa łace  po 30. W m eczach 16 ko lej­
ki, A rsenał zrem isow ał z L uton  1:1, 
a  T ottenham  na w łasnym  boisku 
z S underland  3:3.

•& W spotkan iach  12 ko le jk i ligi 
w łoskiej In te r  M ediolan pokonał 
na w yjeździe Cesenę 5:1 i zajm uje  
pierw sze m iejsce w  tabeli. P rzeło ­
żone zostały m ecze: Sam pdoria — 
AS Rom a, Torino — Ju v en tu s  i AC 
M ilan — Pisa.

L iderem  w  lidze fran cu sk ie j 
jest 01ym pique M arseille  28 pk t., 
przed  A u x erre  26 i Monaco 25. W- 
19 kolejce spo tkań  d rużyna Franza 
B eekenbauera  doznała k lęsk i w Au 
x e rre  0:4.

W 14 kolejce ligi h iszpańskiej, 
Keal M adry t pokonał T enerife  3:0, 
a Saragossa p rzeg ra ła  z  B arceloną 
0:2. W tabe li prow adzi „B arca” 24 
pk t., przed R ealem  M adry t 19, Lon 
grones i A tletico M adry t po 18.

W  najc iekaw szych m eczach 16 
ko lejk i ligi zachodnioniem ieckiej, 
W erder B rem a -  F o rtu n a  Duesseldorf 
3:1, FC Koeln — K a rlsru h e r 0:0, Bo 
russia  M oenchengiadbach — FC 
K aise rs lau tern  2:2. Na czele tab e li 
B ayern, FC K aise rs lau tern  i W er­
der Brem a po 22 pkt., E in trach t 
F ra n k fu r t 20 i FC Koeln 18.

•fc W H olandii prow adzi PSV 
E indhoven 23 pkt., przed  A jaxem  
A m sterdam  22 i FC G roningen 19. 
W m eczach 14 ko le jk i, PSV rozgro 
m ił Fortunę  S itta rd  5:1, a  A jax i 
FC G roningen odniosły zw ycięstw a 
na w yjeździe. P iłk a rz e  A jaxu  w y ­
g ra li z Feyenoordem  R o tte rd am  4:0, 
a FC G roningen pokonał NEC Ni- 
jm egen 3:0. ,

W m eczach 17 ru n d y  ligi b e l­
g ijsk ie j, L okeren u legł A nderlech- 
tow i B ruksela 0:1, a S tan d ard  Lie- 
ge pokonał RC G enk 3:1. W tabeli 
prow adzi La G antoise 28 pk t., przed 
A nderlech tem  26 i FC B ruges 24.

•łf W lidze szkockiej n a  prow adzę 
n iu  G lasgow R angers 24 pk t., d ru ­
gie m iejsce za jm u ją  A berdeen i 
D undee U nited  po 22. W  najc iekaw  
szych sp o tk an iach , D undee U nited 
pokonał Celtic 3:1, a G lasgow R an­
gers w y g ra ł z Sa in t-Johstone  4:1.

W G recji prow adzi k lub  Józe 
fa Wandzika i Krzysztofa Warzy- 
ehy — P an a th in a ik o s A teny z 15 
p u n k tam i. T y le  sam o zgrom adzili 
p iłk a rze  O lym piakosu P ireus. W 
m eczu 10 ru n d y  Aris pokonał Pana 
th ina ikos 1:0.

Ki- W tabeli ligi p o rtu g alsk ie j pro 
wadzi FC P o rto  29 pk t., p rzed  Ben 
ficą  Lizbona 23 i Sportingiem  Liz­
bona 27. W m eczu n a  „szczycie” 
Sporting  u leg ł B enfice 0:2. MS

m m
23 ............................. 3 .......9 ..... .5 ...................... .......- 1 n ........

Z z a  p ło tu

Showmeni na start!
B ez w ielkiego  rozgłosu i n iejako  w  kuluarach, na najbardziej 

klasow y zespól w o jew ództw a  zielonogórskiego w yrastają... tenisiści 
stołow i I-ligow ego L um elu . M łodej d ru żyn y  (średnia w ieku  1S lat), 
zdolnej do pokonania w szystk ich  kra jow ych  poten ta tów ,, zazdrości 
ju ż  dziś d rzonkow skiem u  k lubow i cala p ingpongow a Polska.

N a jm nie j o klasie lum elow skich  ta len tów  pow iedzieć mogą z ie ­
lonogórscy kibice, k tó rzy  na n itrze  ligowe, czy  leż nuw et ogólno­
polskie tu rn ie je  przychodzą w  liczbie k ilkunastu . Do D rzonkow a  
trudno dojechać, a i  sala n iezby t je s t odpow iednia do oglądania  
pingpongow ych popisów. A  szkoda, gdyż p ing-pong w  ta k im  w y ­
konaniu to ju ż  praw dziw e w idow isko, n iew iele odbiegające od 
znanych z  te lew izji a trakcyjnych  w ystępów  G rubby qzy K uchar­
skiego. Z  w yczynów  Lucjana  B łaszczyka, ośm ieszającego w yższych  
„o dw ie g łow y” przeciw n ików , cyrkow ych  popisów  pod publiczkę  
M irosława M oszczyńskiego i K rzyszto fa  K aczm arka (troćhę w  
sty lu  L. K ucharskiego), z im n o krw iste j gry najm łodszego w  tym  
gronie Tom asza . R edzim skiego, m ożna zrobić w spania ły  show. 
P ew ny jestem , że publiczność to kupi.

W spółautor sukcesów  drzonkow skich  pingpongistów , człow iek  — 
om nibus, trener Józef Jagiełłow icz, n ieśm iało m yśli o przen ie­
sieniu, ko lejnych  spo tkań  ligow ych do Z ielonej Góry. najlep iej 
kam eralnej sali N o iń ty  przy  ul. W yspiańskiego.. T ylko  k to  m u  
w  tym  pom oże? P rzedstaw iciel zarządu L K S  ,.L u m el” czy też 
adm inistracji k lubu  nie zaszczycił naw et sw oją obecnością dw óch  
ostatnich im prez i to  o ska li ogólnopolskiej, rozgryw anych w  
D rzonkowie.

Że źle się dzieje  w  drzonokow skim  klubie, sygnał to nie p ie rw ­
szy. A le  to  ju ż  tem at na osobną opowieść. SZ T A C H E T O W Y

^  W Szekesfehervar (W ęgry) w 
halow ych  m istrzostw ach  E uropy w 
tenisie eu ropejsk ie j trzecie j ligi wy 
g ra li Polacy. W fin a le  pokonali re  
p rezen tac ję  I r lan d ii 2:1.

'Jf W M onachium  w tow arzyskim  
m eczu p iłk a rsk im  B ayern  M ona­
chium  z rep rezen tac ją  ZSRR był re 
m is 1:1. Celem  tego spo tkan ia  była 
zbiórka pieniędzy na pomoc dla o- 
b yw ateli ZSRR. O rganizatorzy  ze­
b ra li 1,24 min m arek . W śród publi 
czności znaleźli się m.in. kanclerz  
Niemiec, iHelmut Kohl i m in iste r 
sportu  ZSRR Nikołaj Rusak.

W m iędzynarodow ym  tu rn ie ­
ju  szachow ym  o P u ch ar Niemiec w 
Kolonii w y g ra ł Larry Christiansen 
(USA), k tó ry  pokonał Roberta Hub 
n era  (Niemcy).

i‘f  W finale  tenisow ego tu rn ie ju  
kobiet w  Cap d Adge (Francja), 
A ran tx a  Sanolicz (Hiszpania) poko 
nała M onikę Selcs (Jugosław ia). .

W szachow ym  m eczu o m istrzo 
stw o św iata  w  Lyonie p re ten d en t 
Anatolij Karpow w y k orzysta ł d ru ­
gą z p rzysługu jących  m u w czasie 
całego m eczu p rzerw  na odpoczy­
nek. K olejna 19. p a r tia  m eczu z 
broniącym  ty tu łu  G arrim  Kasparo 
wcm  (obaj ZSRR) obecnie p ianow a 
na jest ju tro  o godz. 17.00.

Edberg czy Lendl 
zgarnie szlema

Szesnastu najlepszych tenisistów  
św ia ta  s ta je  dziś w m onachijsk ie j 
H ali O lim pijsk iej do w alk i o P u ­
char Wieilciego Szlem a. Sum a na­
gród wynosi 6 m ilionów  dolarów . 
W pierw szym  dn iu  grają: Goran 
Ivanisevic (Jugosław ia) — Kevln 
Curren (USA), Pete Sampras (USA) 
— Andrej Czerkasow (ZSRR), Ste­
fan Edberg (Szwecja) — Michael 
Chang (USA), Thomas Muster (Au­
s tr ia )  — Hcnri Leconte (Francja).

P ro g ram  g ier na środę, 12 bm.: 
Jonas Svensson (Szwecja) — Brad 
Gilbert (USA), David Wheaton 
(USA) — Yannick Noah (Francja), 
Ivan Lendl (Czechosłowacja) — Chri 
slian Bergstvoem (Szwecja), Andres 
Gomez (Ekw ador) — Aaron Krick- 
stein (USA).

Gorzowska
Głogowska
mmmmm
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W Zielonej Górze powstaje Rada KF i Turystyki

O struktury osadzone w realiach
O liście otwartym sejm owej Komisji Młodzieży Kultury Fizycz­

nej i Sportu, w  w ielu  środowiskach sportowych nadal się mówi, a 
zawarte w nim propozycje przyjmowane są ze zrozumieniem, zys­
kują akceptację, a jednocześnie wskazują na bardzo jeszcze w ido­
czny marazm.

We wspomnianym liście podpi 
sanym przez pos. Stefana Mlecz­
kę dominuje troska o przyspiesze 
nie działań, dzięki którym będzie 
można ocalić polski sport. W od­
niesieniu do działaczy w terenie, 
chodzi przede wszystkim  o powo 
łanie grup inicjatywnych woje­
wódzkich i lokalnych sejmików  
kultury fizycznej, których usank 
cjonowanie prawne sejmowa Ko­
misja Młodzieży, Kultury Fizycz­
nej i Sportu zamierza zapewnić w 
ustawie o kulturze fizycznej.

Przekształcenia struktur zarzą­
dzania kulturą fizyczną i turysty 
ką dokonywać się będą w no­
w ych warunkach gospodarki ryn 
kowej. Założyć więc należy, że 
funkcjonowanie stowarzyszeń k.f. 
oraiz Urzędu K ultury Fizycznej i 
Turystyki powinno być oparte na 
pracy samorządów terytorialnych, 
jako bazy społecznej oraz autono 
mii podmiotów gospodarczych (us 
tawa o samorządzie terytorialnym  
z 8 marca br.). Istnieją zatem prze 
słanki do powołania gminnych ko 
misji kultury fizycznej i turysty­

ki, jej odpowiedniczek w m ias­
tach. Zważywszy jednak, że uczy 
nienie tego już dziś, w w iększoś­
ci m iasł 1 gmin nie jest łatwe do 
zrealizowania, zrodziła się propo 
zycja zielonogórskiej grupy ini­
cjatywnej utworzenia w w ojewó­
dztwie Rady Kultury Fizycznej i 
Turystyki.

Spotkali się na początku bm. w 
Zielonej Górze. Tadeusz Chrysto 
wicz, W acław Ilansz, Andrzej Ma 
roński, Grzegorz Mądry, Marian 
Rzeżniewski i Andrzej Szczęsny 
— upoważnieni przez swoje ogni­
wa przedstawiciele organizacji 
sportowych szczebla wojewódzkie 
go, zyskali akceptację Sejmiku  
W ojewódzkiego i przystąpiono do 
dzieła. Wkrótce, na wniosek Wy­
działu Spraw Społecznych UW od 
było się spotkanie z przedstawi­
cielami gmin. Inicjatorzy nie by­
li pewni ozy propozycja wywoła  
jakikolwiek rezonans. Czy ludzie 
mało mają swoich codziennych 
kłopotów? Gzy chcą jeszcze dzia­
łać na rzecz kultury fizycznej, 
sportu? Inicjatywa „chwyciła” —

przyjechali przedstawiciele 21 
gmin, uznano potrzebę utworze­
nia Rady, wybrano grupę założy­
cielską, do której weszli: Zbig­
niew  Brodecki (Zielona Góra), 
Jan Kowalski (Nowe Miasteczko), 
Wojciech Malski (Bobrowice), Jó­
zef Suszyński (Nowa Sól) i Wła­
dysław Żurawińskl (Jasień). Na 
jutro, 12 bm. wyznaczono termin  
ponownego spotkania przedstawi­
cieli miast i gmin, tym  razem ró 
wnież w celu opracowania szcze­
gółowego działania, przedstawio­
ny będzie projekt statutu. Konie­
czność zintegrowania środowiska 
kultury 'fizycznej nakajuje przy­
spieszenie działań. .W wielu gmi­
nach, klubach i ‘ organizacjach 
sportowych panuje marazm, bądź 
trwożliwe oczekiwanie, co będzie 
dalej. O podstawowe prawa fizy  
cznego rozwoju dzieci, zapewnie­
nia niezbędnej sprawności doro­
słemu społeczeństwu, należy za­
biegać intensywnie i natychmiast. 
Zabiegać nie oglądając się na przy 
słowiową mannę z nieba. U  siebie, 
w gminie można zrobić i... zyskać 
najwięcej. Może nie wszystko, z 
pewnością jednak w iele zależy od 
operatywności pasjonatów kultu­
ry fizycznej.,

R. SIUDA

Zielonogórzanie w czołowych rolach

Światowy wynik Renaty Mauer

byla druga i trzecia w pistolecie 
— 381 i 379 pkt.

Zieionogórzanie zajęli • sporo 
trzecich miejsc, a w  czołowych

W rocławskie I  zawody klasyfikacyjne w  strzelaniu z broni pneu­
m atycznej zgromadziły 225 seniorów i juniorów (kobiet i mężczyzn) 
z 25 klubów. Wydarzeniem tej imprezy był znakomity rezultat Re­
naty Mauer (Śląsk Wrocław) w  karabinku — 397 pkt.! Takim w y­
nikiem w ygrywa się najpoważniejsze św iatow e zawody.

W każdej konkurencji strzelano 
dwukrotnie, ogółem było ich 22 
Strzelcy zielonogórskiej Gwardii 
9-krotnie zwyciężyli, pięć razy za 
jęli 2 m, a osiem razy — 3 m. Wro 
cław skie zawody rozspoczęły przy 
gotowania (i eliminacje) do przy­
szłorocznych mistrzostw Europy w  
Manchester.

Garść szczegółów o zielonogórs 
kich strzelcach. Andrzej Macur 
dwukrotnie zwyciężył w pistole­
cie seniorów .— p o '577 pkt. Piotr 
Pieniążek był najlepszy w kara­
binku juniorów — 577 i 580 pkt.
Aldona Jaroszewicz także dwukro 
tnie triumfowała w pistolecie se­
niorek — 379 i 382 pkt. (rek. ży­
ciowy), Ireneusz Jagodziński był 
pierwszy w . karabinku seniorów  
— 588 pkt., a w  drugim strzela­
niu zajął 3 miejsce — 586. Marek 
M aciejewski zwyciężył w strzela­
niu do ruchomej tarczy w kat. 
młodszych juniorów — 543 pkt., a 
w powtórce byl drugi — 545. Pa 
w eł Hadrych był najlepszy w pi­
stolecie juniorów — 578, w  dru­
gim strzelaniu był trzeci — 572.
Małgorzata Książkiewicz zajęła 2 
i 3 m. w  karabinku seniorek —
388 i .389 pkt., a Dorota Bidołach

ósemkach było ich wielu. Godny 
odnotowania jest powrót na strzel 
nicę rekonwalescentki Julity Ma­
cur, która po dłuższej, przerwie w  
Ppn 40 w ystrzelała 380 pkt. (3 m.).

II zawody klasyfikacyjne odbę­
dą się 14—16 bm. w Zielonej Gó­
rze. (RS)

Julita  M acur (na zdjęciu) wróciła na strźelnicę. Ja k  tw ierdzi, raz 
jiszczę  podejm ie próbę zakw alifikow an ia  się do ek ipy  o lim pijskiej. 
Ż yczym y  powodzenia.

Fot. L. K R U T U LSK l-K R E C H O W IC Z

Wysokie lokaty imtieiowców w GIK

Kto wygra z Błaszczykiem?
16-letni tenisista stołow y zielonogórskiego Lumelu, Lucjan Bła­

szczyk „uparł się” i żadnemu z krajowych ryw ali nie pozwala w y­
grać ogólnopolskiego turnieju klasyfikacyjnego. Wygrał wszystkie 
trzy turnieje w  ub. roku z tegorocznych — już dwa.

Ostatnio zwyciężył we Wrocła­
wiu pokonując w finale od dłuż­
szego czasu najgroźniejszego ry­
wala w tej kategorii w ieku — 
Piotra Szafranka (AZS Gdańsk) 
2:1. Widoczny był także Tomasz 
Redzimski (Lumel), który zajął 4 
miejsce, przegrywając z Toma­
szem Krzeszcwskim (Włókniarz 
Łódź) 1:2. Na 14 m. uplasował się 
trzeci z lum elowców — Marek 
Szuplak.

Z lubuskich pingpongistek szes 
nasta byla Beata Sagan (Budowla 
ni Lubsko), natomiast Katarzyna 
Kościesza (Zryw) zajęła 17—24 m. 
W turnieju kadetek uczestniczyła 
Marta Pudełko (Spartak Żagań) 
— 16 m.

A jakie nasi tenisiści stołowi 
mają najbliższe plany? Od 17 bm. 
I\ Redzimski przez tydzień będzie 
trenował w  gdańskim ośrodku, w  
którym sparringpartnerów nie za-

RPA w olimpijskiej rodzinie?

braknie. Natomiast 27 bm. w  Ja­
strzębiu rozpocznie się 10-dniowe 
zgrupowanie kadry juniorów, m. 
in. z udziałem L. Błaszczyka. Uta 
ientowany junior zajmuje obec­
nie 10—11 m iejsce na europejs­
kiej liście klasyfikacyjnej tej kn 
tegorii wieku, a przed nim jesz­
cze dwa lata występów zanim bę 
dzie seniorem. Filigranowy zawo­
dnik potrafi skutecznie łączyć ta 
lent z pracowitością i efekty są 
nader widoczne.

W styczniu zawodników czeka­
ją dwa turnieje klasyfikacyjne 
(Wrocław i Jastrzębie), w  lutym  
wznowią rozgrywki ligowe, a w  
marcu odbędą się indywidualne 
mistrzostwa Polski. (RS)

W mieście Zimowych Igrzysk Oli 
mpijskich 1994 r. — Lillehamjner 
(Norwegia) rozpoczęły się obrady 
Komitetu Wykonawczego MKol; Je 
dn3'm z najważniejszych punktów 
porządku obrad jest sprawa Repu­
bliki Południowej Afryki, Od 1964 
r. RPA nie uczestniczy w Igrzys­
kach Olimpijskich, ponieważ w kra 
ju tym prowadzona była polityka 
segregacji rasemej w sporcie. W 
1970 r. RPA została wykluczona z 
Międzynarodowego Komitetu Olim 
pijskiego.

W związku ze zmianami, jakie 
zachodzą ostatnio w tym kraju, co 
raz częściej mówi się o jego pow­
rocie do rodziny olimpijskiej. Prze 
wodniczący MKol. J. A. Samaranch 
oświadczył, iż niewykluczone, że 
sportowcy RPA staną na starcie 
olimpiady — 92 w Barcelonie.

Komitet Wykonawczy MKol. po­
stanowił wysłać w kwietniu 1991 r. 
specjalną komisję do RPA, która 
zapozna się ze stosunkami panują­
cymi w organizacjach sportowych 
Południowej Afryki.

Bójka koszykarzy
Po meczu zawodowej ligi ko­

szykówki NBA Washington B ul- 
lets — Detroit Pistons wybuchła  
bójka między zawodnikami. Po 
przeanalizowaniu taśm y wideo 
komisja dyscyplinarna ligi posta­
nowiła ukarać ośmiu graczy n i  
łączną sum ę 20 tys. doi. N ajw ię­
cej musi zapłacić Harvey Grani 
z zespołu B ullets —  4 tys. doi.
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